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Skompromitowany em*«
PRAGA (SAP). Walka z resztkami reakcji w  Czecho­

słowacji postępuje szybko i przybiera coraz szersze roz­
miary. Wobec stwierdzenia, że niektórzy zdyskredytowa­
ni reakcyjni działacze polityczni usiłują ponownie opano­
wać za pomocą postawionych przez siebie ludzi zarządy 
partii, Prezydium Centralnego Komitetu Akcji Frontu 
Narodowego postanowiło ściśle kontrolować będącą w to­
ku czystkę w  poszczególnych stronnictwach.

Dr Ripka uc iekł za granicę

W  sprawach m łodzieżowych 
K om ite t pow zią ł decyzję rozw ią­
zania w szelkich p a rty jn ych  o r­
ganizacji m łodzieżowych. Odtąd 
jedyną organizacją, reprezentu­
jącą całą młodzież czechosłowac­
ką, staje się „Svaz Ceskosloven- 
ske Mladezi“, w  dziedzinie zaś 
wychowania fizycznego —  „So­
kół“.

Wreszcie zdecydowano, aby 
dziennik „Svobodne S lovo“ , cen­
tra ln y  organ p a r ti i narodowo- 
socjalistycznej, zdyskredytow any 
swą kam panią przeciw  ludow ej 
republice oraz państwom  słow ian 
skim, zm ien ił swą nazwę. W  naj­
bliższych dniach dziennik uka­
zywać się będzie pod nazwą „No­
ra  Politika“.

W ielka akcja czystk i odbywa 
Się w  ' S łowackim  S tronn ictw ie

Pensja Andersa
Londyn. Dzienn ik „News Chro­

n ic ie “ , pow ołu jąc się na źródła 
o fic ja lne  podaje, że gen. Anders 
dotychczas otrzym uje od rządu 
bry ty jsk iego  pensję w  wysokości 
1.074 fun tó w  szterlingów rocznie.

Demokratycznym. B. przywódca 
partii demokratycznej i przewo­
dniczący Słowackiej Rady Naro­
dowej, dr Lettrich oraz 20 jego 
najbliższych współpracowników 
zostało wykluczonych ze stronnic 
twa i pozbawionych mandatów 
do Słowackiej Rady Narodowej. 
Równocześnie przeciwko dr. Lett- 
richowi i sekretarzowi general­
nemu stronnictwa, dr. Hodży zo­
stało zarządzone postępowanie 
karne na podstawie ustawy o 
ochronie Republiki.

Prezyd ium  P a rt ii Socjal-De 
m okra tycznej powołało do życia 
specjalną kom isję, k tó re j zada­
niem  będzie przeprowadzenie da­
leko idących zm ian organ izacyj­
nych i  personalnych w  sekreta­
ria tach i  ins ty tuc jach  pa rty jn ych  
oraz na ważnych placówkach pu ­
blicznych i  gospodarczych.

Zw iązek b. W ięźniów  P o litycz­
nych w ys tąp ił do Prezydium  
S tronn ic tw a  Socja l-Dem okratycz 
nego z wnioskiem  o pozbawienie 
mandatu poselskiego b. sekreta­
rza generalnego partii, Vilima, B. 
w ięźniow ie po lityczn i zarzucają 
Y iłim o w i, że swoją robotą p rzy­

czyn ił się do rozb ic ia  współpracy 
postępowych s ił w  Republice.

W ielkie wrażenie w  Pradze w y­
wołał fakt samobójstwa, popeł­
nionego przez b. ministra sprawie 
dliwości, dr. Prokopa Drtinę, je

b. minister 
narodowy 
.zbiegł za

Jak się okazuje, 
handlu zagranicznego, 
socjalista, dr Ripka, 
granicę i znajduje się w dro 
Paryża.

P r a g a .  60 funkcjonariuszy
dnego z najbardziej znienawidzę- * T  “ *  ministerstwa informacji
nych polityków narodowo - socja zW(>lnionych przez komi-
listycznych. Dr. Drtm a znalezio- kc« Między nimi zna.idują
ny został o godz. 2 w  nocy pod redaktor naczelny agencji D l  
oknami swego mieszkania w bez- I ^  Karo, Kraus i dyrektor P™sy 
nadziejnym stanie, ze zdruzgota- socj al .  demokratycznej Jaroslav 
ną głową i połamanymi rękanu i jęutjelka.
nogami. Jak się okazało, w celu 
samobójczym zeskoczył on z 3 pię 
tra. D zięki na tychm iast przepro­
wadzonej operacji, niedoszły sa­
mobójca u trzym yw any jest je ­
szcze p rzy  życiu. F ak t us iłow a- 
nego samobójstwa potw ierdzony 
został listem , pozostawionym 
przez niego do rodziny.

Praga. — Prezydent Benesz na 
skutek przemęczenia, spowodo­
wanego osta tn im i wydarzeniam i, 
opuścił dziś Pragę, udając się na 
dłuższy wypoczynek do swej p ry ­
w atne j rezydencji Sezimowo Usti.

Materiał
w sekretariacie słowackiego stronnictwa

Fainoryzoinali łiideroiucóin
na kierowniczych stanowiskach w Bizonii

Frankfurt. (PAP) Na posiedze­
n iu  kom is ji g łównej rady gospo­
darczej Bizonia rozpatrywano 
sprawę 2 dyrekto rów  departa­
mentów, k tó rzy  faw oryzow a li b. 
h itle row ców  na odpowiedzialnych 
stanowiskach ad m in is tra c ji n ie ­
m ieckie j. D y re k to r departam entu 
do sipraw transportu  — Frohne 
i  dy rek to r departam entu gospodar 
czego Straus —  to le row a li na kie 
row niczych stanowiskach h itle -

Kiepura wykluczony z ZASP-u
la *wianę obywatelstwa

warszawa, (s a p ). Na 1500 ak­
torów, którzy dotychczas zgłosili 
81 ? o weryfikację, Sąd Dyscypli­
narny ZASP zweryfikował 700; re­
szta zostanie zweryfikowana w cią- 
Du bieżącego roku.

Sąd ZASP-u spośród tych akto­
rów, którzy złożyli podanie o we­
ryfikację, dotychczas ty lko jedne­
go ukarał dożywotnim wyklucze­
niem ze Związku. Jest to aktor 
M ichał Pluciński. Natomiast Za­
rząd Gł. ZASP wykluczył ze zwią­
zku szereg aktorów, którzy nie 
starali się o weryfikację i  którzy 
Przeważnie przebywają poza gra­
nicami kra ju, ja k  np. osławiony 
Samborski, skompromitowany u- 
^ziałem w  antypolskim film ie  
■iHeimkehr“ . M. in. został również 
kreślony z lis ty  związku Jan Kie- 
Puta za zmianę obywatelstwa.

rowców, udzie lając im  ponadto 
specjalnego poparcia.

Przeprowadzone w  obu depar­
tam entach badanie aktów  perso­
na lnych w ykazało m. in., że na 
około 400 ostatnio zatrudnionych 
urzędn ików  w  departamencie go­
spodarczym, ponad 100 zajm uje 
stanowiska bezprawnie, tj/iększość 
z n ich uzyskała posady bez u - 
przedniego staw ienia się przed 
trybuna łem  denacyfikacyjnym . 
W kilkudzies ięc iu  wypadkach u - 
sunięto akta personalfte u rzędn i­
ków  dla  zatarcia śladów ich  h i­
tle row sk ie j przeszłości.

D y re k to r Frohne p rz y ją ł ró w ­
nież do pracy szereg h itle row ców  
tw ierdząc, że są on i nieodzownie 
potrzebni jako specjaliści i  bez 
ich pomocy nie będzie można od­
budować ko le jn ic tw a  niem ieckie­
go. Tymczasem —  ja k  w ykazało 
śledztwo —  niem ieccy specjaliści 

przekonaniach dem okratycz­
nych daremnie ub iegali się o po­
sady, na k tó re  natom iast p rz y j­
mowano bez na jm niejszych tru d ­
ności h itlerow ców .

PRAGA. (PAP) Państwowe orga­
na bezp!eczeństwa dokonały szcze­
gółowej rew iz ji w  l-okalu sekreta­
ria tu  generalnego Słowackiego 
Stronnictwa Demokratycznego w 
Bratysławie. Rewizja ta przepro­
wadzona została na polecenie pro­
kuratury państwa. Okazało się, że 
w  siedzibie sekretariatu napom­
nianej p a rtii przechowywany jest 
antypaństwowy materiał propagan­
dowy, skierowany w swej treści 
przeciwko rządowi czechosłowac­
kiemu, oraz m ateriał o charakte­
rze szpiegowskim.

Jak poufnie zdołano stwierdzić, 
sekretariat generalny prowadził 
ścisłą ewidencję członków apara­
tu bezpieczeństwa i wybitnych dzia 
łączy ruchu partyzanckiego oraz 
czynił daleko idące przygotowania 
do zamachu antyrządowego.

Skonfiskowano masę ulotek o tre 
ści antypaństwowej, których auto­

rami okazali się sekretarz gene­
ra lny stronnictwa dr Hodża i  czło­
nek słowackiej rady narodowej — 
dr Baar. Bezpośrednio po dokona­
niu rew iz ji aresztowano kilkanaście 
osób.

PRAGA. (PAP) Słowackie Stron­
nictwo Demokratyczne znajduje się 
obecnie w  stadium zupełnego roz­
kładu. Po pozhawieniu dra Hodży 
stanowiska sekretarza generalnego 
stronnictwa, lokal sekretariatu za­
mieniony został na siedzibę rewo 
lucyjnego ruchu zawodowego.

Słowacka Rada Narodowa pozba­
w iła  mandatu generała lotnictwa 
Ambroża. a

Kara śmierci
za torturowanie Polaków

Kraków  (PAP). Przed Okręgo­
w ym  Sądem K a rn ym  w  K ra k o ­
w ie stanęli pracow nicy f irm y  J. 
K lu g  w  Regensburgu: Johann 
Reinl, A lfons K irm a y e r i  L u ­
d w ik  L indner, oskarżeni o znęca­
nie się w  czasie okupacji nad ro ­
bo tn ikam i za trudn ionym i w  eks­
pozyturze te j f irm y  w  Płaszowie 
R e in l oskarżony b y ł ponadto o 
własnoręczne zamordowanie je ­
dnego z robotn ików .

Sąd skazał Re in la na karę 
śm ierci, K irm a ye ra  na 10 la t, a 
L indnera  na 5 la t  więzienia.

Okólnik premiera Cyrankiewicza

K a t e g o r y c z n y  z a k a z
zbiórek pieniężnych i przyjęć w urzędaeii
W  i. r s z a w a. (SAP). Prezes Rady Ministrów, Józef Cyran­

kiewicz wydał w  dniu 28. bm. okólnik zabraniający zbiórek na 
podarki i przyjęć koleżeńskich w  urzędach.

W  wielu urzędach i instytucjach —  czytamy w  okólniku —  
przyjął się zwyczaj zbierania składek na zakup podarków, bą z 
na uczczenie przełożonych lub kolegów w  innej formie np. o fia ią  
na jakiś cel. Coraz częściej dochodzą m nie rów nież wiadomości, ze 
w  łokc iach urzędów odbyw ają  się przy jęc ia  koleżeńskie, p rzy czym 
staje się regułą, że podawany jest p rzy te j okaz ji a lkohol.

Zwracam uwagę na niedopuszczalność urządzania tego rodzaju 
składek, jako powodujących obciążenie pracowników wydatkami, 
na które nie m ają środków, a często i ochoty, a od k tó rych  to w y ­
datków  uchy lić  się nie mogą w  obaw ie narażenia się, czy to in ic ja ­
torom  zbiórek, czy też osobom, na cześć k tó rych  zb ió rk i są organi­
zowane.

Ponieważ zbiórki i przyjęcia stają się coraz częstsze, powodu­
jąc nawet protesty na lamach prasy, zakazuję kategorycznie orga­
nizowania na terenie urzędów tego rodzaju zbiórek wśród pra­
cowników bez względu na to czy osiągnięte tą drogą kwoty mają 
być przeznaczone na uczczenie przełożonych, czy współpracowni­
ków.

Zakazuję kategorycznie przy jm ow an ia  przez przełożonych czy 
w spó łp racow ników  wszelkiego rodza ju  podarków  od podwładnych 
lu b  kolegów. Zakazuję kategorycznie urządzenia przy jęć w  loka 
lach urzędowych.

Szczególnie je ś li idzie o p rzy jęc ia  w  loka lach urzędów muszę 
zwrócić uwagę, że zwyczaj ich  organizowania wprowadzony zo­
stał przez, okupanta. Typa bardzie j przeto należy dołożyć starań, by 
zwyczaj ten został ca łkow ic ie  w ykorzen iony i  by powaga lo k a li 
urzędowych przestała być narażona na szwank.

W yrażam  nadzieję, że stanowisko moje spotka się z pe łnym  
zrozum ieniem  i żyw ym  poparciem ze strony zarówno Zarządów 
Związków. Zawodowych ja k  i  ogółu pracow ników  i  ze dz ięk i tem u 
wskazane w yże j fa k ty  w  przyszłości n ie  będą m ia ły  ju ż  miejsca

Ciekawy dokument
Kartoteka znaleziona w Weimarze

Warszawa (SAP). Ekspozytura 
Polskiego Czerwonego Krzyża w  
Spenge przesłała do kraju karto­
tekę, niewiadomego pochodzenia, 
znalezioną w  Weimarze, która 
zawiera ewidencję polskich strat 
wojennych, dotyczących w prze­
ważnej mierze okresu w alk na 
terenach polskich w  1939 roku.

W edług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa jest to część k a rto ­
te k i N iem ieckiego Czerwonego

Kie będzie tłoku
w domach wypoczynkowych
Warszawa. (PAP) Jak inform uje 

W iązek Zawodowy Pracowników 
Państwowych, Prezydium Rady M i­
nistrów wydało okólnik w  sprawie 
równomiernego wykorzystania wcza 
sów przez pracowników m in i­
sterstw.

W związku z tym związek zalecił 
wszystkim swym oddziałom rozpla­
nowanie akcji wczasów na przeciąg 
10 miesięcy w  ciągu roku. Na ma­
rzec i kwiecień wpłynął już szereg 
zgłoszeń na pobyt wczasowiczów w 
domach wypoczynkowych.

Wzrastają zyski

bryty jskich  przedsiębiorstw
a równocześnie blokuje się zarobki robotnicze

Londyn (PAP). W  zw iązku z op ła t, zw iększyły się w  stosunku 
zablokowaniem  zarobków robo t- ido roku  1944 przeciętn ie o 50 
¡niczych w  W ie lk ie j B iy ta n ii przez proc, Hn
rząd labourzystowski, tygodn ik  
.„T ribun e “  zwraca równoczśnie 
■uwagę, że uzyskane przez b ry ty j 
iskie przedsiębiorstwa zyski n ie ­
w spó łm ie rn ie  w zros ły  na prze­
s trzen i ostatniego roku.

W edług opub likow anych da­
nych , w  450 czołowych przedsię 
b iorstw ach zyski osiągnięto w  
'trzecim  kw a rta le  1947 r. po po­
trącen iu  w sze lk ich  podatków  i

w

zaś w  stosunku do 1946 r. 
—  o 30 proc.

W zakładach, produkujących 
lu b  dostarczających dobra kon- 
isumcyjne, zysk i b y ły  jeszcze w ię  
iksae.

la t a ją c y  H o le n d e r'
na Bałtyku

SZCZECIN. (SAP). W ostatnich 
dniach 40 m il na zachód od Born- 
holmu rybacy duńscy zauważyli na 
pełnym morzu statek, pozbawiany 
załogi. Jak się okazało, był to 
szwedzki statek S/S „K innoku llo “ , 
którego rufa jest wewnątrz wypa­
lona. Istn ie je przypuszczenie, ze 
7-osobowa załoga zatonęła w  czasie 
odczepiania łódki ratunkowej.

Szwedzki statek „Veste“  odna­
lazł, na B ałtyku ster budę poszuki­
wanego przez konsulat szwedzki 
statku „Iw an“ , k tóry prawdo­
podobnie najechał na minę i  zato­
nął.

Nowe ofiary 
reżimu greckiego

L o n d y n .  (PAP). Jak  podaje 
z A ten  agencja Reutera, na mocy 
w y ro k u  tamtejszego sądu w o j­
skowego rozstrzelano w  sobotę 13 
kom unistów  greckich.

„Błąd dyplomatyczny“ ambasadora USA
Niezadowolenie Kuomintangu

Krzyża, k tó ry  na zlecenie n ie - j 
m ieckich w ładz w o jskow ych p ro­
w adz ił re jestrację  s tra t w o jen­
nych dla celów statystycznych.

K arto teka  zaw iera ok. 15 tys. 
k a r t  ew idencyjnych ko lo ru  ró ­
żowego i  żółtego z następujący­
m i rub ryka m i: Im ię  i nazwisko, 
data .urodzenia, przynależność 
państwowa, form acja i  stopień 
wo jskow y, ostatn i adres w  1939 
roku, data, przyczyna i  m iejsce 
śm ierci, wreszcie ru b ryka  skąd 
nap łyną ł meldunek. Na każdej 
karcie  ‘ u góry w  p raw ym  rogu 
w idn ie ją  lite ry : „PO “ , „P M " lub  
„P Z “ . S kró ty  te, na jpraw dopo­
dobniej m ają oznaczać: Polnische 
O ffiz ie r,, Polnische M ilitä r , P o l­
nische Z iv i l  (po lski o ficer —  po l­
ski żołnierz — po lsk i cyw il).

K a rto teka  sporządzona jest na 
podstawie m eldunków  z Ober­
kommando der W ehrm acht (G łów 
ne j kom endy wojskow ej), zaw ia­
domień niem ieckiego Czerwone- 
go K rzyża w  Łodzi i  Poznaniu, z 
K o m is ji S tra t O flagu V I I  A , k tó ­
ra by ła  w  kontakcie  z N iem iec­
k im  Czerwonym  Krzyżem . W 
kartotece zna jdu ją  się również 
m e ldunk i z M iędzynarodowego 
Czerwonego K rzyża w  Genewie, 
ja k  np. nazw iska m arynarzy, 
k tó rzy  u tonę li na sta tku „G rom “ 
u brzegów N o rw eg ii w  m a ju  1940 
roku.

Na różowych i żółtych kartkach 
pisana jest krw ią naszych żołnie­
rzy bolesna epopeja roku 1939, 
który rozpoczął jedno z najstrasz-

liwszych w  historii świata nie* 
szczęść ludzkich.

K arto teka  rozpracowywana jest 
obecnie w  B iu rze In fo rm a c ji i  Po 
szukiw ań Polskiego Czerwonego 
Krzyża. K a r tk a  za k a rtk ą  w c ią ­
gana jest do ew idenc ji s tra t, w  
k tó re j w  c h w ili obecnej ponad 
m ilio n  zgłoszeń czeka na odpo­
w iedzi.

Londyn (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z N ankinu, że odezwa 
jaką sk ie row a ł w prost do in te li­
gencji ch ińsk ie j ambasador USA 
w  Chinach —  S tewart, w yw o ła ła  
niezadowolenie w  kołach K uo­
m intangu. Ambasador USA ape­
low a ł do in te lig en c ji ch ińskie j, 
by podję ła k ro k i celem reorga­
n izac ji rządu.

Na posiedzeniu rady po litycznej i 
K uom in tangu scharakteryzowano i

Zniesienie ograniczeń
w konsumeji p r ą d u

Warszawa (SAP). Z dniem 1 
kwietnia rb. zniesione będą wszy­
stkie ograniczenia konsumeji 
prądu, nie tylko na terenie W ar­
szawy, ale w  całej Polsce. —  Z  
dniem 1 kwietnia zostanie rów­
nież skasowany zakaz oświetla­
nia wystaw.

Rozminowali ie 
portu gdyńskiego

GDYNIA. (PAP). Wszystkie ba­
seny portu Gdynia zostały rozmi­
nowane i są bezpieczne dia żeglu­
gi. W Basenie Prezydenta, do cza­
su wykonania sondażu oraz ustale­
nia podwodnych przeszkód naw i­
gacyjnych, żegluga odbywać się 
może ty lko  na własne ryzyko i od­
powiedzialność kapitanów wzglę­
dnie szyprów.

to oświadczenie jako  „g ru by  błąd 
dyp lom atyczny“ . Dosto jn icy K uo­
m in tangu uważają, że a luzja  Ste- Odbudowa »Mostu Zielonego«
w a rta  do „sk ra jn ie  reakcyjnych 
lub  egoistycznych elem entów“ , 
by ła  skierowana pod ich adre­
sem. Uważają oni, że trudno  so­
bie w yobrazić, by ambasador 
ch ińsk i w  Waszyngtonie zw róc ił 
się z podobną odezwą bezpośre­
dnio do obyw a te li USA.

Gdańsk. (PAP) „Most Zielony“ , 
leżący na trasie Gdańsk — Elbląg, 
zniszczony w  czasie działań wojen­
nych — będzie odbudowany na 
dzień 1 maja br. Obecnie przystą­
piono do naprawy mechanizmu 
zwodzącego. Postawiono również 
nowy f i la r . betonowy,

Czechosłowaccy turyści
przybywają do Polski
WARSZAWA. (SAP). W najb liż­

szym czasie przyjadą do Polski z 
Czechosłowacji cztery wycieczki 
turystyczne, obejmujące 840 osób. 
Pierwsza wycieczka 400-osobowa 
przyjedzie 25 marca br.

Goście czechosłowaccy zwiedzą 
Muzeum M artyro 'og i: w Oświęci­
m iu oraz Kraków i  Częstochowę.
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anglo - amerykańskiej w Czechosłowacji

Retuolucja społeczna musi iu  Europie zwyciężyć“
L o n d y n  (PAP) Poseł Labour Party Zilliacus wygło­

sił na zebraniu członków stowarzyszenia Fabian Society, 
przemówienie poświęcone sytuacji w Czechosłowacji.

Na wstępie mówca pow o ła ł się 
na rozmowę, ja ką  przeprow adził 
z końcem 1946 r. z prezydentem 
Beneszem. P rezydent Czechosło­
w a c ji uważał, że in te rw enc ja  za­

graniczna przeciwko elementom 
postępowym, zm ierzającym  do da­
leko idących re fo rm  społecznych 
może zatruć sytuację wewnętrzną 
w  Czechosłowacji. Rewolucja spo-

Dopłatjj przy skupie deiuiz
U c h w a ł a  G e n .  K o m i s j i  D e w i z o w e j

W arszawa. (PAG) Departam ent 
F inansowy M in is ters tw a Przem y­
słu i H and lu  podaje do w iadom o­
ści uchwałę Generalnej Kom isj 
Dew izowej n r  35/11 w  sprawie sto 
sowania dopłat w  wysokości 300 %  
transakcyjnego kursu urzędowego 
przy skupie dewiz z n iektórych 
transakc ji.

Zgodnie z uchwałą zezwala się 
— aż do odwołania — na stoso­
wanie dopłat w  wysokości 300% 
transakcyjnego kursu urzędowego 
przewidzianego w  uchwale Gene­
ra lne j K o m is ji Dewizowej N r  3 I I I  
z. dn ia  18. io. 1946 r. p rzy  trans­
akcjach dewizowych z ty tu łu : 
ren t, zapomóg, spadków, odpraw 
dem obilizacyjnych, wynagrodzeń, 
tu rys tyk i, kosztów utrzym ania, 
tantiem , p ro w iz ji, p łatności w y n i­
ka jących z usług portowych, ko­
sztów transportu  oraz ubezpie­
czeń.

Powyższe dotyczy w y p ła t na 
N ow y Jork, M ontrea l, Londyn, 
Sztokholm , Kopenhagę, Oslo, Z u­
rych, Am sterdam , Brukselę i Pa­
ryż-

Jednocześnie unieważnia się 
uchw a ły Gfeneralnej K o m is ji De­

w izowej n r 33 z dnia 22. 11. 47 r. 
i 35/1 z dnia 5. 12. 1947 r.

Wypłata należności
Polakom wracającym z Niemiec

W a r s z a w a .  Na zasadzie po ­
rozum ienia pomiędzy N arodo­
w ym  Bankiem  Polskim  a A m ba­
sadą B ry ty jską , Narodowy Bank 
Polski p rzy jm u je  do inkasa za­
świadczenia, wydane przez o k u ­
pacyjne władze angielskie Pola­
kom, b. jeńcom w o jennym  w  
Niemczech, za prace Wykonane w  
obozach jenieckich.

W ypla ta Wspomnianych za­
świadczeń przez B ank nastąpi po 
skon tro low an iu  ich przez władze 
angielskie.

W  zw iązku z powyższym N a ro ­
dowy Bank Polski wzywa w łaśc i­
c ie li tych zaświadczeń do z ło ­
żenia ich w  ja k  na jkró tszym  te r ­
m in ie  do inkasa w  W ydzia le Z a ­
granicznym  w  Warszawie, u lica 
F re d ry  8, względnie w  n a jb liż ­
szym oddziale p row inc jona lnym  
Banku.

P rzy składaniu zaświadczeń na­
leży podać adres, wskazany w 
swoim  czasie okupacyjnym  w la - 
dzom angielskim , o ile  zaś adres 
ten został następnie zm ieniony — 
rów nież i adres obecny.

leczna musi w  Europie zwyciężyć. 
M ocarstwa zachodnie m ogły w y ­
brać dw ie drog i:

a) A lb o  hamować s iły  postę­
powe i tym  samym skierować re ­
w o luc ję  społeczną na drogę n a j­
większego oporu,

b) albo pogodzić się z koniecz­
nością historyczną i nie przeszka­
dzać w  budowaniu nowego po ­
rządku społecznego, aby rozw ój 
w ypadków  potoczył się w  sposób 
łagodny i dla nikogo nie bolesny.

Na nieszczęście — pow iedzia ł 
poseł Z illiacus — w arunek prezy­
denta Benesza nie został spełn io­
ny. Wręcz przeciwnie, po lityka  
anglo-am erykańska w kroczy ła  na 
to ry  in te rw enc ji dyp lom atycznej, 
ekonomicznej, finansow ej i nawet 
w ojskow ej, bron iąc in teresów re ­
a k c ji przeciwko postępowi.

Dwa la ta tem u ro la  k ie ro w n i­
cza w  te j po lityce  in te rw ency jne j 
spoczywała w  rękach bry ty jsk ich . 
Następnie ' Waszyngton zastąpił 
A ng lików . P o lityka  amerykańska 
stawała się coraz bardziej tw arda 
i brudna. P rzyczyniła się ona w 
Chinach, G rec ji i na Środkowym  
Wschodzie do zniszczeń, m ordów 
i niezliczonych cierpień. W zbudzi­
ła ona nienawiść do Stanów Z je ­
dnoczonych i zmusiła do podjęcia 
środków  samoobrony.

K to  chce zrozumieć ostatnie w y  
darzenia w  Czechosłowacji — po­

w iedzia ł Z illiacus — ten musi u- 
św iadom ić sobie ogrom dynam i­
zmu społecznego czechosłowackie­
go św iata pracy, k tó ry  b y ł m oto­
rem ostatn ich przemian.

Stany Zjednoczone zareagowały 
na wydarzenia w  Czechosłowacji 
represjami^ gospodarczymi. Nie 
przeszkodzi to dziełu odbudowy 
Czechosłowacji, lecz w p łyn ie  u - 
jem nie na plan M arshalla. K ra je  
E uropy zachodniej będą m usiały 
ponosić konsekwencje p o lity k i a- 
m erykańskie j, w  którą zostały 
wciągnięte.

Najwyższy czas —- s tw ie rdz ił 
mówca — aby b ry ty js k i św iat pra 
ey przerw ał zaczarowany krąg 
dokoła którego obraca się ang ie l­
ska po lityka  zagraniczna, p ro w a ­
dzana przez w ie lk i kap ita ł am ery­
kański. W ie lka B ry tan ia  pogrąża 
się coraz g łęb ie j w  przepaść w  
w yn iku  swej an tyradzieck ie j p o li­
ty k i. Jednym  w yjśc iem  — zakoń­
czył Z illiacus  —- jest ścisłe w yp e ł­
nienie przez rząd swych obietn ic 
wyborczych oraz p o lityka  p rzy­
jaźn i z klasą robotniczą Europy.

99 ‘
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czyli sposoby SS-owskiei emigracji do Argentyny
B erlin . (AP I) Prasa światowa 

ta le  in fo rm u je  o is tn ien iu  ta ­
jem niczych dróg, k tó rym i w ie lu  
by łych współpracowników  H itle ra  
przedostaje się do k ra jó w  Am e­
ry k i Południowej.

P róby w ykryc ia  tych „kan a łów “ 
wykazały, iż centrala organizacji 
przem ycającej ich do A rgentyny, 
zna jdu je  się w  M adrycie przy ul. 
Galliogo 14. W budynku tym  
mieści się kom ite t pomocy fa ­
szystów hiszpańskich dia h itle ro w  
ców niem ieckich. Na Cżsie tego 
kom ite tu  Stoi niejaka K la ra  S tu f- 
fer.

Jedna z dróg, k tórą SS-OWćy 
Hłodążają do Hiszpanii, prowadzi 
1 przez W iochy j nosi popularną 
nazwę „d rog i klasztornej“, ponie­
waż kandydat na podróż do A r ­
gentyny zgłasza się do klasztoru 
w północnych Włoszech, po czym 
przebrany za zakonnika dociera 
do Rzymu. W Rzymie -  SS-owski 
zakonnik otrzym uj* paszport nan- 
senowski 1 b ile t lo tn iczy do M a­
dry tu .

Druga droga prowadzi prz%z o- 
bozy dla osób wysiedlonych w
strefie  am erykańskiej Niemiec,
gdzie bS-owcy na podstawie zw y­
kłego oświadczenia, iż są b. robot­
n ikam i hiszpańskimi lub  też człon 
kam i „b łęk itn e j d y w iz ji“  o trzy ­

m ują papiery hiszpańskie do Ma* 
d ry tu .Z  H iszpanii-udają się w  da l­
szą drogę do A m eryk i Południo­
w e j . ......................  .......................

t io l i t p ć i ’ ,

Różnica pomiędzy przydziałami 
żywnościowym: w Biżonii a górnic 
lw em :

Im więcej zdołają „wyrąbać“  ći 
,.w podziemiu“ , tym mniej zostanie 
dla ogonków, czekających na przy­
działy...

Nowi ambasadorowie RP
W a r s z a w a ,  (PAP) Prezydent 

Rzeczypospolitej m ianował m in i­
stra pełnomocnego Józefa Olszew­
skiego ambasadorem nadzw yczaj­
nym  i pełnomocnym RP. w  P ra ­
dze.

W a r s z a w  a. (PAP) Prezydent 
Rzeczypospolitej m ianował do­
tychczasowego posła RP. w  Sztok­
holm ie, Adama Ostrowskiego — 
ambasadorem nadzwyczajnym  i 
pełnomocnym RP. w  Rzymie.

Polskc-rumuński traktat przyjaźni
kwestią bliskiej przyszłości 

Oficjalny komunikat o zawarciu umowy kulturalne!

Nowe reformy w Czechosłowacji
zcrpoic/ffcrdci p r e m i e r  G o l t w o f d

Praga (PAP). — W  dn iu  wczo­
ra jszym  rozpoczęły się w  obec­
ności prem iera G ottw ałda, w ice ­
prem iera Zapotocky‘ego oraz m i­
n is tró w  ro ln ic tw a  i skarbu, ob ra ­
dy Kongresu ro ln ik ó w  czecho­
słowackich. Na Kongres p rzyb y ­
ło 130 tys. ro ln ik ó w  z całej Cze­
chosłowacji.

Po słowie wstępnym  przewodni 
czącego K om ite tu  Centralnego 
Zw iązku R o ln ików , zabrał głos 
p rem ire  G ottw a ld , k tó ry  po w ita ł 
zjazd w  im ien iu  rządu nowego 
F ro n tu  Narodowego.

Naw iązując do ostatn ich w yda­
rzeń w  Czechosłowacji, prem ier 
G ottw a ld  podkreślił, że kryzys 
po lityczny  w  k ra ju  został p rz y ­
gotowany i  w yw o łany przez w ie l­
k ich  kap ita lis tów  i obszarników, 
k tó rzy  po łączyli się z w rogam i ze 
w ń ę trznym i R epub lik i, by odzy­
skać to, co s tra c ili na skutek re ­
w o lu c ji z m aja 1945 roku.

Reakcjoniści chc ie li odebrać 
chłopom ziemię, k tó rą  c i o trzy ­
m a li, zaś lu d  p racu jący i  k ra j cały 
ponownie oddać w  niewolę p o li­
tyczną i gospodarczą.

Z  zadowoleniem możemy s tw ie r 
dzić — po dkreś lił p rem ier G o tt­
w a ld  —  że rea kcy jn i spiskowcy 
zostali zwyciężeni. Naród, re p u ­
b lik a  i  praw da za trium fow a ły . 
N ie będzie przesadą je ś li pow ie ­
m y, że naród nasz w  ub ieg łym  ty  
godniu zdał egzamin dojrzałości 
państwowej. Zdał ten egzamin ku 
podziw ow i naszych p rzy jac ió ł i 
wściekłości naszych wrogów.

Z ko le i p rem ier G ottw a ld  przed 
s taw ił p fogram  nowego rządu. 
P rem ier oświadczył, iż rząd uw a­
ża za konieczne:

1) niezw łocznie przeprowadze­
nie re fo rm y  ro lne j, k tó ra  pozosta 
w iła b y  w  jednym  ręku na jw yże j 
50 ha ziemi,

2) upaństw ow ienie przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych, za trud ­
n ia jących ponad 59 robotn ików ,

3) upaństw ow ienie w e w nę trz ­
nego handlu hurtowego oraz

4) rozciągnięcie k o n tro li pań­
stw ow ej nad im portem  i ekspor­
tem.

P rem ier zSznaćzył, iż nowa kon 
s ty tuc ja  zagw arantu je  wszyst­
k im  przedsiębiorcom, za trudn ia ­
jącym  poniżej 50 robotników ' oraz 
■wszystkim ro ln iko m  posiadają­
cym  m n ie j, niż 50 ha ziemi, po­
szanowanie ich własności p ry ­
w a tne j.

W  dalszej części swego prze- ! 
m ów ien ia  p rem ier G ottw ald za- I 
pow iedzia ł bezwzględne usunię- i 
cie z legalnych p a r ti i p o lity c z - !

nyeh, organ izacji społecznych i 
a d m in is tra c ji pub liczne j wszyst­
k ich  agentów reakc ji rodzim ej i 
zagranicznej. N ie chcemy — po­
w iedzia ł on, by za k ilk a  miesięcy 
pow tórzy ł się n iedaw ny kryzys.

P rem ier G ottw a ld  'podkreś lił, 
iż rząd w  swej dalszej dzia ła lno- 

| ści nie zboczy z drogi kon s ty tu ­
cy jne j. dem okratycznej i p a rla ­
m entarnej. Rząd dołoży starań, I 
by nowa konsty tuc ja  została oprą j 
cowana i uchwalona, ja k  n a j- I 
rych le j, by program  rządowy zo- ' 
s ta ł zatw ierdzony przez pa rła - I 
m ent " " j

P rem ier G ottw a ld  zakończył  ̂
swe  ̂ przem ówienie wezwaniem  
ro ln ik ó w  do jedności i zgody. Wa 
sza wola, wóla ludu. powiedział 
on. będzie prawem  tego k ra ju .

Pragą. (API). Kongres delega­
tów  organizacyj ro ln iczych W Cze 
chosłowaeji postanow ił na wczo­
ra jszej kon fe renc ji usunąć z fe ­
deracji ro ln ik ó w  czeskich i s ło­
wackich tych wszystkich, k tó rzy  
pozostali w ie rn i dawnem u pro - 
gram ow i lu b  też przeciw n i są 
w prowadzeniu w  życie nowych 
ustaw dotyczących ro ln ic tw a .

Kongres wystosował apel do 
W szystkich chłopów, nawołując 
ich do tworzenia m iejscowych

komitetów akcji w  czeskich i sło 
wackich federacjach rolniczych 
i oczyszczania swych szeregów z 
niepożądanych elementów.

W a r s z a w a .  (PAP). Prezes 
rady m in is trów  dr. P e trti Groza 
i członkowie rządu R um uńskie j 
R e pu b lik i Ludow e j: m in is te r 
spraw zagranicznych p. Ana Pau 
ker, m in is te r spraw  w e w nę trz ­
nych p. Teohari Georgescu m i­
n is te r in fo rm a c ji p. O ctav L iv e - 
zeanu, m in is te r sztuk i p. Jon Pas 
— z łoży li w  dniach 26, 27 i 28 lu ­
tego 1848 r  w izy tę  w  Warszawie.

W  trakc ie  rozm ów ja k ie  m ia ły  
miejsce z rządem Rzeczypospoli­

te j Polskie j, rozpatrzono W ¿lu 
chu wzajemnego porozumienia 
i p rzy jaźn i zagadnienia interesu 
jące obie strony, p rzy  czym 
sł w ierdzona została zgodność po­
glądów na zasadnicze problem y 
polityczne.

w ia ty  d r S tanisława Skrzeszew­
skiego i m in is tra  W incentego Rzy 
mewskiego zc strony rządu Rze­
czypospolitej P o lsk ie j Oraz przez 
pp. Octava Livezeaiiu —- m in is tra  
in fo rm ac ji i Jotia Pasa. — m in is tra  
sztuki ze strony rządu Rum uń-

Podstawy polityki Ołowian
Praga. (PAP). W czoraj wieczo­

rem  na ostatn im  posiedzeniu ob­
radującego w  Pradze K om ite tu  
Wszechsiowiańskiego przewodni­
czący, jugosłow iańskiego K om ite ­
tu W szechsiowiańskiego gen. Ma 
sla ric  ośw iadczył w  swym  prze­
m ów ien iu :

„Zadaniem  kom ite tów  s łow iań­
skich pow inno być w a lka  z im ­
peria lizm em  am erykańskim  i uai

R u m ia n ia  s o lid a ry z u je  się  
z d e k la r a c ją  p r a s k ą

Warszawa. (PAP). W  godzinach 1 Zapytany o stosunek R um un ii 
w ieczornych dnia 27 bm. odby- | do narady praskie j, p rem ier Gro 
■a się ; W pałacyku m yś liw sk im  za . oświadczył, iż Rum unia solida 
w  Łazienkach konferencja  p ra - ; ry z iłje  się ze stanowiskiem  k ra ­
sowa, na k tó re j p rem ier rządu jó w  — uczestników narady pra- 
Ludow ej R e pu b lik i R um uńskie j skie j. Smutne doświadczenia 0 - 
i  członkowie bawiącej w  W ar- s ta tn ie j w o jn y  w ykazały, że Ru

Oba rządy zgodziły się Zawrzeć sk ie j R epub lik i Ludowej, 
umowę o wśpółpraey k u ltu ra ln e j ! Obie strony rozważały itoniecz- 
między Rumuńską Republiką L u - nóść zacieśnienia w ięzów przy ja - 
dową a Rzeczpospolitą Polską, źni is tn ie jących m iędzy obu k ra - 
Umowa została podpisana w  dniu ja m i i zgodziły się przystąpić w  
27 lutego przez pp, m in is tra  o ś - , b lis k ie j przyszłości do podpisania
—--------- !_____  ! tra k ta tu  przyjaźn i współpracy i

w za jem nej pomocy m iędzy R u­
muńską R epubliką Ludow ą a 
Rzeczpospolitą Polską.

Tekst um owy ku ltu ra ln e j po l­
sko- rum uńsk ie j poda jem y na d ru ­
giej stronie.

p r o « «

szawie delegacji rumuńskiej u- 
dziełali odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy polskich i zagrani­
cznych.

Na pytanie dotyczące stosun­
ków' Rumunii z innymi państwa­
mi, a szczególnie z krajami , za­
chodnimi, ptemier Grożą odpo­
wiedział:

W szystkie W'ys!lki zarówno rzą 
du ja k  i narodu rum uńskiego 
zm ierzają do u trw a len ia  pokoju. 
P ragniem y poko jow e j w’spólpra-u c iM U M ie m  »m eryKąM SK tn  i  u s t -  * i  « g n ie m y  iiu k u j u w c j  w s p u ip i«  

łow an lam i dom inowania nad św ia . ze w szystk im i narodam i, Pra
i p rn  Jl-o >• 1 -i. . ....................• i d n ip n i i ’ r ń u in io ó  w ia n a  ia c n nicm , w a lka  z podżegaczami w o ­
jennym i, pogłębienie stosunków 
między państwam i s łow iańskim i, 
k tó rych  przy jaźń n igdy nie  po­
w inna  być zachwiana!

M aślane podkreś lił następnie, 
że sojusz narodów' s łow iańskich 
z ZSRR stanow i podstawę całości 
p o lity k i słow iańskie j. „P ow inn iś ­
my pozostać w ie rn i zasadom rów  
ności praw  m ałych i w ie lk ich  na­
rodów' słow iańskich. Jest to rtich  
dążący da szerokie j współpracy 
z in n ym i państwam i demokratycz 
nym i.

gniemy również, rzecz jasna, roz 
w o ju  norm alnych stosunków' z 
państwam i zachodnim i.

m uñía nie może nie stać u boku 
tych k ra jów , k tó re  rozważały w  
Pradze środki i drogi prowadzą­
ce do zabezpieczenia św iata przed 
odrodzeniem się agresji n iem ie­
ckie j.

Z ko le i odpowiadała na p y ta ­
nia korespondentów Ana Pauksr, 
m in is te r spraw zagranicznych Ru 
m un ii. Naród rum uński — po­
w iedziała m in. Pauker m. in. — 
nie zatrzym a się na drodze po­
stępu dlatego ty lko , że kó lom  Un 
peria lis tycznym  nie podoba się 
obecny us tró j R um un ii, oparty 
na w'oinoSci i  niezawisłości tego 
k ra ju

Prezydent R P  dekoruje
członków rumuńskiej delegacji rządowej

W a r s z a w  a. (PAP). Dn ia 28.
2. br. w  Sali P o ibpejańskic j B el- 

j wederu Prezydent R. P. udękoro. 
j w a ł w ysok im i odznaczeniami pań 
| siwmWyińi członków rządowej de 
1 legacji rum uńskie j.

Hitlerowskie podziemie w Austrii
potuinno zostać bezuużględnie zlikw idow ane

W  i e d e ń. (PAP). Na w czo ra j­
szym posiedzeniu Sojuszniczej Ra 
dy K o n tro li dla A u s tr ii gen. K u ­
rasów zażądał ścisłego zastoso­
wania sankcji karnych p rze w i­
dzianych w  austriack ie j ustawie 
antyh tle ró w śk ie j wobec b. dzia­
łaczy narodowo - socjalistycznych 
oraz usunięcia ich ze wszystkich 
stanc« k k ie row niczych zarów ­
no w  ins ty ińć jach  państwowych 
ja k  i pryw atnyeh.

Przedstaw iciel ZSRR domaga! 
się przyśpieszenia procesów prze­
c iw ko przestępcom Wojennym, 
ak tyw n ym  hitlerow com , kolabo- 
racjon;stom  i przemysłowcom, 
k tó rzy  pop iera li reżim  h itle ro w ­
ski. Gen. Kurasów  zw róc ił ponad 
to uwagę na konieczność bez­
względnej lik w id a c ji podziemia 
h itle row sk iego  i surowego uka ra ­
nia członków obecnie dz ia ła ją ­
cych organ izacji nazistowskich.

Jednocześnie gen. Kurasów  za­
proponow ał amnestię dla h it le ­

rowców, k tó rzy  nie pope łn ili żad­
nych przestępstw i b y li jedynie 
nom ina lnym i członkam i NSDAP.

Propozycje radzieckie poparł 
przedstaw icie l F ranc ji, podczas,

gdy przedstaw icie le m ocarstw 
anglo-saśkich ośw iadczyli, że w y ­
powiedzą się w  tej kw estii na na­
stępnym posiedzeniu Sojuszniczej 
Rady K on tro li.

Faszyści w K a r y n t i i
p o d n o s z ą  g ł o w ę

Wiedeń. (PAP) W  K a ry n t ii wzno­
w iła  niedawno działalność organ i­
zacja po lityczna o charakterze fa ­
szystowskim , k tó ra  nadała sobie 
nazwę „Dem okratische U n ion “ ,

27 lutego prasa austriacka p rzy­
niosła wiadomość o zapowiedzia­
nym  powstaniu w  K a ry n t ii d ru ­
giej g rupy po litycznej „H e im a t­
bund fu e r O esterre ich“ , połączo­
nej organ izacyjn ie z organizacją 
„A lp in isch e r H e im atbund“  w  G ra- 
tzu, k tó re j organ prasowy „H e i­
m a tru f“  ju ż  dw ukro tn ie  b y ł kon-

fiskow any przez p ro ku ra tu rę  za u- 
praw ianie propagandy faszystow­
skie j.

O rganizatorem  grupy „H e ifna t- 
bund fue r O esterre ich“  jest k u ­
piec z Brna, Markes, k tó ry  dopie­
ro w  lu ty m  ub .r. uzyskał obywa­
te lstwo austriackie.

Program  te j g rupy zbliżony jest 
do program u faszystowskiego, 
przew idując m. in . rehab ilitac ję  
faszystów, zwłaszcza tych, k tórzy  
za jm ow a li wyższe stanowiska.

j Za w yb itne  zasługi w  dziedzi- 
I nie współpracy polsko - ru m u ń ­
s k ie j  odznaczeni zostali, w ie lką  I 
wstęgą O rderu Odrodzenia Pol-1 
ski: prezes rady m in is trów  L u - | 
dowej R epub lik i R um un ii d r Pe- 1 
tru  Groza, m in is ter spraw zagra-1 
mężnych Ana Pauker, m in is te r | 
spraw W ewnętrznych Techari 
Georgcścu, m in is ter in fo rm a c ji — 
Oeiav Livezeanii i m in is te r sztu­
k i Jon Pas.

W ręczając odznaczenia Prezy­
dent Rzeczypospolitej pow iedział 
m. in.:

„W ierzę, że podpisana W W ar 
szsWie umowa o współpracy k u l­
tu ra ln e j pogłębi stosunki wza­
jem ne i współpracę m iędzy na­
szym; narodam i rów nież i W in ­
nych dziedzinach. W ysokie od­
znaczenia państwowe, k tóre Wrę­
czam dziś naszym drogim  go­
ściom, nieeh będą symbolem sym 
pa tii, ja ką  żyw i naćód polski dia 
dem okracji rum uńsk ie j, d l*  L u ­
dow ej R epub lik i R um un ii i dia 
narodu rumuńskiego.

Warszawa. (PAP) Dn ia 28 bm. 
,w godzinach popołudniowych p re ­
m ie r Ludow e j R epub lik i R um un ii 
d r P etru  Groza dokonał dekora­
c ji prem iera i  członków Rządu 
RP. orderem gw iazdy rum uńskie j.

W ielką Wstęgę o trzym a li: p re ­
m ie r C yrankiew icz, m in. spraw 
zagranicznych M odzelewski, m in. 
bezpieczeństwa publicznego Rad­
kiew icza, m in. ośw iaty Skrze­
szewski, m in. k u ltu ry  i sztuki D y ­
bowski, m in, bez tek i Rzym owski,

Sprawa vo!ksdeutschów
Na jednym z ostatnich- posiedzeń 

Sejmu poruszona była sprawa volks 
eleutschów. Komisja Prawnicza i 
Regulaminowa złożyła sprawozda­
nie o zmianie dekretu o odpowie­
dzialności karhej za odstępstwo od 
narodowości polskiej w czEusie w o j­
ny 1939-45. „Robotnik“  pisze w 
związku z tym:

„Oczywiście w okresach wcześ- 
niej szych, w lutach 1939-41 oby­
watelstwo ' niemieckie przyjm o- 
w a ły  jedynie te jednostki, k tó re
Widziały w tym specjalne kpfzy- 
ści materialne, możność lekkiego 
żyda w czasie, gdy cale spole- 
czeństxvo walczyło z okupacją nie­
miecka,. W tych latach, ći koniun­
k tura ln i Polacy czy Niem,cy, mu­
sieli starać się o zaszczyt należe­
nia do narodu niemieckiego, na­
wet w trzeciej klasie obywatel­
skiej.

Była również kategoria Pola­
ków, którzy podpisywali volks- 
listę dla celów nieosobistych, dla 
celów niematerialnych. Czasami 
chodziło o uratóibahie kogoś ż b li­
skich od niechybnej śmierci, cza­
sami potrzebne to było dó iualki 
z okupantem.

„Robotnik“  słusznie dodaje, że
„T y lko  szczegółowe, dochodzenia 

mpgly doprowadzić do sprawić" 
d liw e j Sentencji. Jakże łatwo ul 
powodzi spraw można- było 
skrzywdzić kogoś bardzo boleśnie, 
albo też notorycznego przestępcę, 
którego należ&ło by w ykluczyć 
ze społeczeństwa polskiego, uwok 
nić od w iny i kary.“

Organ PPS pisze dalej:
„Jak wynika ze sprawozdania 

Kom isji Prawniczej i  Regulami­
nowej dotychczas ok. 8 tys. spraw- 
leży W Prokuraturze. Propono- 
roany term in sporządzenia aktów 
oskarżenia do dnia .11 marca br- 
wydaje się dość krótk i, aby mo­
żna było zebrać wszystkie ele­
menty potrzebne do wymiaru 
sprawiedliwości.“

•W zakończeniu „ Robotnik“  s tw ie r'
dza:

„Trzeba jednak przyznać, zć 
troska Sejmu o Szybkie zlikw ido­
wanie sprawy Uolksdeutschów jest 
zupełnie uzasadniona. W interesie 
normalnego rozwoju państwowo­
ści polskiej leży, aby nie istniały  
zbyt długo duża kategoria łudź* 
niepewna swych lo§ów.“
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Andrée Viol lis

D Z I E N N I K  Z A C H O D N I
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Dwie w m æ u î u  i  dwa światy
TT_A.»lnl:-łlia lî«(‘î , S7.PBO Dobvtu b y ł mi zupełnie nie-

Z podróży do Rumunii
Francuski tygodnik literacki, „Les Lettres Françaises“, zamie- 

**caa arytkul znanej francuskiej publicystki Andrée Viollis p. t. 
»Dwie wizyty —  dwa światy“. Viollis przedstawia w  nim swoje 
wrażenia z dwóch podróży do Rumunii —  przed dwudziestu laty, 
*dy Rumunią rządziła finansjera, pozostająca pod przemożnymi 
wpływami zagranicy, oraz ostatnio, gdy w  Rumunii po głębokich 
Przemianach ustrojowych ostatecznie decydującym czynnikiem w  
*yciu kraju stał się lud.

Po raz p ierw szy by łam  w  R u­
m u n ii przed około dw udziestu la ­
ty, razem z grupą dziennika­
rzy zagranicznych, zaproszonych 
przez rząd rum uńsk i. B y ło  to  za 
czasów rządu B ra tianu , a raczej 
jednego z jego gabinetów. Trzeba 
bowiem  pamiętać, że ta  „dyn a ­
stia“  w yw ie ra ła  decydujący 
w p ły w  na p o litykę  rum uńską, a 
zwłaszcza na gospodarkę fin a n ­
sową k ra ju  jeszcze przed poja­
wieniem się na tronie dynastii 
Hohenzollernów.

K ró l i  m in is trow ie  otoczeni b y li 
w  tym  k ra ju  k lik ą  w ie lk ic h  f i ­
nansistów i pot,eżnvch przem y­
słowców, pozostających w  ścisłych 
stosunkach z bogatym i w łaścicie­
la m i ziem skim i. N azyw ali on i sie­
b ie  libe ra łam i, ponieważ... z zu­
pełną swobodą ru jn o w a li w łasny 
kraj.

Blask świateł
i mrok kłamstwa

Niedawno, podczas ofic ja lnego 
przyjęcia , urządzonego przez rząd 
ludowej re p u b lik i rum uńsk ie j z 
°ka z ji p rzybycia  delegacji bu łg a r­
skiej, przypom nia łam  sobie tych 
wszystkich m agnatów i  w yobraz i­
łam  ich sobie w  salonach eks- 
kró lewskiego pałacu: w  blasku 
rzęsistych św ia te ł wspan ia łych 
pa jąków  —  piękne, eleganckie ko ­
biety, b łyskające d rog im i kam ie­
n iam i: obok n ich  mężczyźni w  ga­
low ych  stro jach, udekorowanych 
ko lo ro w ym i wstążkam i i błyszczą­
cym i gw iazdkam i. Wszyscy szar­
m anccy i  up rze jm i, „doskonale“ 
skorum powani, czyhający na ostat 
n ie  p lo tk i paryskie  i  skandale 
św iatowe, a zwłaszcza kró lew skie  
w  Bukareszcie, k tó re  sobie na­
stępnie podawano z ust do ust; w  
rozmowach us iłu jący  przekonać o 
swej m iłości do F ranc ji, a w  rze­
czywistości znający ją  zaledwie 
z je j mody. perfum , nocnych lo ­
k a li i  występków .

Ci w ie lcy  bo jarow ie, ja k  się ich 
tu ta j nazywa, p rz y ję li m nie w  
swych pałacach stołecznych, w  
k tó rych  dostatek ryw a lizo w a ł z 
żałosnym smakiem początku stu­
lecia: brązy Barbedienne‘a, p łó t­
na Bouguereau i  C aro ly-D urana 
W ystawne p o s iłk i na stołach,

ubranych kw ia tam i, srebrne na­
k ryc ia , wszystko to  m ia ło  w  so­
bie coś z rum uńskiego i  francu ­
skiego zarazem, począwszy od ru ­
m uńskich przystaw ek i  zakąsek, 
a skończywszy na francuskim  
szampanie.

Z  ko le i zabra li m nie bo jarow ie 
do swych w i l l  wypoczynkowych 
na p ro w in c ji, urządzonych z c ie ­
m nie jszym  zbytkiem . P rzy te fs P 0 
sobności m ia łam  zobaczyć ich 
w ieśniaków, k łan ia jących  się im  
do samej ziemi! i  zginających się 
we dwoje, aby ucałować ręce, pa­
nom.

Ponieważ k ró l Ferdynand b y ł 
ciężko chory, zaproszono nas doń, 
do S inaia, zamku o kolosalnej w - 
chitekturze w  stylu niemieckim. 
To ju ż  nie by ła  Rum unia. P rzy­
byw a liśm y do Hohenzollernów , 
k tó rzy  ty le  złego uczyn ili F ranc ji. 
W  zam ku u jrza łam  kró low ą  M a­
rię , doskonale ro z k w itłą  w  swej 
jesiennej p iękności: w idz ia łam  
rów nież k ró low ą  Helenę, żonę 
K aro la  I I ,  b ’ adą i  poważną, gra­
jącą ostentacyin ie ro le  opuszczo­
nej m ałżonki. B y ła  cała w  czerni, 
ja k  na jbardz ie j bolejąca w dowa 
Przyszły k ró l M ich a ł b y ł wówczas 
ieszcze dzieckiem, o włosach 
blond. N a jw iększą jego troską 5 
przyjem nością zdawało się bvć 
ieżdżenie w indą  na p ię tra  i z po­
wrotem .

Nieco później zwiedzaliśmy oko 
licę. Była rzeczywiście bardzo 
piękna. Poddałam sie bez oporu 
iej czarowi. Samochód zatrzymał 
się kilkakrotnie w  różnych wio­
skach. Wchodziliśmy do eleganc­
kich w ill, posiadających stare, 
oieknie rzeźbione drzwi Wieśnia­
cy i wieśniaczki, jak z opery ko­
micznej, ubrane w  stroje narodo­
we — kamizelki pełne wstąże­
czek. kolorowe spódnice, naszy­
wane złotem i srebrem — poda­
w a li m i tra d y c y jn y  m iód i świe­
żą wodę, śpiewając peany na cześć 
rządu.

Pod maską świetności
Ja jednak pozostałam w  dal­

szym ciągu nieufna. Po powrocie 
do Bukaresztu zapytałam jedne­
go z przyjaciół., którego uważa­
łam za człowieka postępowego:

—  Ostatecznie, czy wszyscy są 
tak szczęśliwi w Rumunii?

—  O. nie —  odpowiedział mi z 
pewnym zakłopotaniem. —• Na 
wsiach jest dosyć biedy...

Minęło bezpowrotnie
Zapoznali mnie również pota­

jemnie z Mihalaszą i Maniu, któ­
rzy grali wówczas rolę męczenni­
ków. Stary obłudnik, gdy został 
w  kilka lat później premierem, 
osławił się okrutnymi represjami 
wobec strajkujących w  Grivitsy. 
A  przy mnie płakał łzami kroko­
dylem! nad biedą wieśniaków...

Po powrocie do Paryża dow ie­

dzia łam  się, że A nna Pauker i w ie 
lu  innych  Rum unów przebywało 
w  w ięz ien iu  w  tym  samym cza­
sie, gdy ja  by łam  przyjm owana 
przez prześladujący ich rząd. —- 
I  nie napisałam wówczas ani jea- 
nego słowa o Rumunii.

Gdzież są dzisia j c' błyszczący 
protagoniści, k tó rzy  wówczas pa­
radow a li na scenie rum u ńsk ie j. 

N iek tó rzy  um a rli; większość

niać po nazw isku. Inte lektua liści! 
robotn icy , w ieśniacy, k tó rzy  w a l­
czy li i  c ie rp ie li podczas dług ich 
lat. N ie p rzekroczy li jeszcze czter­
dziestk i. P rom ien ie je  z rilch ener­
gia i  radość. U w lon ie n i z więzów 
n iew o li, pragną on i odtąd praco­
wać ju ż  bez przeszkód dla  odbu­
dowy m łode j re p u b lik i.

Podczas te j d ru g ie i w iz y ty  w  
R um un ii poznałam  rów nież ru ­
m uński lud. k tó ry  oodczas p ie rw ­

szego pobytu  b y ł m i zupełnie 
znany, teraz ukazyw a ł m i się w  
całej w ie lkości, sile i  dumie.

Jak po tym  w szystk im  można 
by jeszcze w ą tp ić  w  m łodą lu ­
dową repub likę , radosną i  czyśtą 
bez śladów k rw i na sw ej b ia łe j 
szacie, w yryw a jącą  się ku  p rzy ­
szłości z tak im  męstwem, en tu ­
zjazmem i  w iara?

Andrće Y io llis .

przebyw a za granicą. za p rzyk ła -
dem swego k ró la  Karola. In n i ] - 
szcze pozostali w  k ra ju  i zyi3 
swych pięćdziesięciu hektarach 
ziem i pozostawionej im  przez re ­
fo rm ę ro lną . Cóż za zmiana.

G dy by łam  znowu niedawno w  
R um un ii, znalazłam  się ponownie 
w  tych samych salonach eks-k ró - 
lewskiego pałacu. Zobaczyłam 
ty m  razem tych, k tó rzy  w z ię li na 
swe b a rk i zadanie zbudowania no 
w e j R um un ii i  k tó ry m  naród ru ­
m uńsk i w  pe łn i zaufał: P etru  Gro 
za, dobrze zbudowany, o kancia­
stych barkach, ru ch liw y , z nie zn i 
ka jącym  z tw arzy  uśmiechem; 
G eorgiu Dej, m in is te r gospodarki 
narodowej i  przywódca powstania 
z sierpn ia 1944 r., entuzjastycznie 
p rzy jm ow any przez t łu m  gdzie­
ko lw ie k  się pokaże: ma zamyślo-

Znowu w Rumunii
ną tw a rz  z p rzen ik liw ym  ,sP ° i™ ~  
niem  oczu, i  jest człowiekiem pe ł­
nym  w igoru . Anna Pauker, w y ­
soka i  dobrze zbudowana; zara­
dzającej energię, na tw arzy znać 
ślady d ług ich  cierpień. Je] 
uśmiech poważny posiada n iek ie­
dy znamiona czułości.

A  in n i! P rof. Parhon, przewod­
niczący prezydium , o b ia łe ] gło­
w ie  i  marzących oczach. M ihan 
Sadoveanu, na jw iększy pisarz ru ­
m uński, o wsoaniatym  p ro filu ; 
Apostoł, odważny założyciel związ 
ków  zawodowych. I  w ie lu , w ie lu  
innych, k tó rych  trudno w ym ie-

Jednym z największych zakładów przemysłowych w Polsce jest hu­
ta „Baildon“  w Katowicach, odznaczająca się różnorodnością pro­

dukcji. Na zdjęciu 12-tonowy walec na tokarni 
Foto Ola „D z ie n n ika  Zachodniego“  Cz. Patka, Katow ice

I f  j G i d l n y m

Biuro optym izm u rzemieślniku
(REPORTAŻ W ŁA SN Y „ D Z IE N N IK A  ZACHO DNIEG O “)

Chcąc się dostać do jednego z 13.906 warsztatów rze­
mieślniczych, które spełniły obowiązek zgłoszenia się i 
wykupienia zezwoleń na prowadzenie przedsiębiorstwa 
na terenie woj. śląsko-dąbro wskiego, musisz, Szan. Klien­
cie odbyć pielgrzymkę po 112 schodach, by dotrzeć na IV  
piętro. Jest to pracownia cho lewkarska.

Pokój, przedzielony na dw ie 
części, stanow i syp ia ln ię  w  po­
rze nocnej, a w  dzień p rzyk ry te  
ko lorow ą narzutą łóżka nie szpe­
cą pracow ni. Przez okna rozpo­
ściera się w idok  na pustynny 
kra job raz  dachów ka tow ick ich  
kam ienic.

W  rogu duży piec z m a łym  że­
leźniakiem , połączone ru rą , pod­

grzewają ognisko domowe. P rzy 
stole wysokim , specjalnie p rzy­
stosowanym do pracy w  pozycji 
stojącej, czuwa czeladnik i  rzu ­
ca spod oka spojrzema na dwóch 
uczniów, sm aru jących k le jem  ka 
w a łk i skóry.

S ta ry  P h ilips , ustaw iony na 
nocnym  sto liku , rozpyla  po izbie

Co myśli moga sekretarka
o planach p. Deakina?

m elodię 
czeń“  —

piosenki „K o n ce rtu  
„K w ia t  paproci“  . . .

zy-

Londyn, w  lutym  

®d*ie pan był? —  spytała 
moja niebieskooka sekre 

tarka. Nie w idziała mnje od 
•■rzęch dni i, jak zwykle w ta­
kim  wypadku wyobraża sobie 
Jakieś niepokojące rzeczy. Jest 
•tanowczo obdarzona zbyt bujną 
Wyobraźnią.

—  Musiałem nagie pojechać 
do Paryża —  odpowiedziałem
Jej.

— Jak się panu podobała no­
wa Unią? —  zapytała.

Chciała przez to powiedzieć co 
myślę o długich spódnicach, no­
szonych obecnie przez paryskie 
elegantki.

— Nie interesowałem się no- 
Wą linią —  odpariem —chociaż 
FWyianki wyglądają tak samo 
, !<5*i»ie, jak  zawsze. Jeździłem,

się zapoznać ze światowym  
keltem  związków izawodowych*

^ o ja  sekretarka powiedziała 
^  o konieczności podróży od 
Czasn do czasu, i zapytała dlacze 

nie potrzebuję sekretarki, gdy 
Jeżdżę <jo Paryża. A le potem 
chciała si-ę czegoś dowiedzieć o

Najnowsze modele
n>w&entte

przynosi 8 »3
z Paryża i Londynu

. I M  i Żvce Praktyczne"

kw ia to w e j F ederac ji Z w iązków  
Zawodowych.

SEKRETARKA M A  RACJĘ..

°ow iedzia łem  je j, że w  listopa 
dzie odbyło się posiedzenie ko ­
m ite tu  wykonawczego Ś w ia to ­
w e j Federacji Zw iązków  Zawo­
dowych, na k tó ry m  przedłożono 
wniosek am erykański, domagają 
cy się przeprowadzenia dysku­
s ji nad planem M arshalla. P ro­
pozycji te j p rzec iw staw iła  się 
część członków. Uzgodniono, że 
A m erykan ie  będą m ogli ponow 
nie podnieść te kwestie na posie 
dzeniu kom ite tu  wykonawczego 
na początku maja.

Nagle, w  pierwszych dniach lu  
tego, pan D eakjn  przewodniczą­
cy federacji b lis k i w spó ln ik  Be- 
v 'na , zaproponował zw o łan ie ko 
m ite tu  wykonawczego na 15 lu ­
tego Zasięgnięto o p in ii innych 
członków  i w iększość s tw ie rdz i­
ła, iż  n je  są w  stanie zadość u - 
czynić tem u wezwaniu w  tak  dzi 
w n ie  przyspieszanym te rm in ie . 
Jednak ju ż  podczas trw a n ja  dy ­
skusji na ten temat, pan D eakin 
z łożył oświadczenie —  bardzo 
dziwne, jeże li się weźm ie pod u - 
■fagę, że zostało w y *  « przez 

n 11-7ące go przeci w ko
własnej organizacji. Pan Deakin 
ośw iadczył m ianow icie , że albo 
zebranie się odbędzie, albo bę­
dzie się uw aża ł za upoważnione 
go do przekonania b ry ty js k ic h  
zw iązków  zawodowych o koniecz 
ności zw o łan ia oddz:elne j kon fe ­
re n c ji w  spraw ie p lanu M a r­
shalla.

O pow iedzia łem  t o  wszystko 
m oje j sekretarce, k tó ra  słuchała 
z w ie lką  uwag%

—  Przecież pan Deakin musiał 
wiedzieć że próba zmuszenia do 
dyskusji nad planem Marshalla 
była równoznaczna z podniesie­
niem kwestii, mogącej spowodo­
wać rozłam w ruchu związków  
zawodowych —  oświadczyła se­
kretarka. To m%dra dzłewczyna- 
Miała rację.

ALE MA..D E A K IN  JEJ N IE
—  Przypuszczam, że wiedział 

o tym, ale widocznie nie mógł 
dłużej czekać na przeprowadzę 
nie dyskusji. Sekretarz generał 
ny proponował, ¿eby komitet wy 
konawczy zebrał się w  pier­
wszych dniach marca. Stanowi 
łuby to różnicę zaledwie sześciu 
tygodni — odpowiedziałem.

—  Pan Deakin nie mógł chy­
ba uważać, że zwłoka sześciu 
tygodni ma większe znaczenie, 
niż jedność ruchu związków za­
wodowych?

—  Tego nie wiem, ale fak­
tem jest że pan Deakin odmówił 
wzięcia udziału w  zebraniu w  
terminie, zaproponowanym przez 
sekretarza generalnego.

M oja sekretarka była zdziwio 
na i przez chwilę zatopiła się w  
ponurym milczeniu. Bardzo n:e 
lubj tego rodzaju postępowania, 
które zademonstrował p. Deakin. 
Myśli w  kategoriach międzyna­
rodowych i pokłada wielkie na 
dzieje w Światowej Federacji

—» Czy pan myśli —  zapytała
— że pan Deakin chciałby obec­
nie spowodować rozłam w  Fede­
racji Światowej?

—  Myślę, że tak. Gdyż ostatnio 
w swych prywatnych rozmowach 
pan Deakin jasno dal do zrozu­
mienia, iż n*e widzi w ielkiej 
przv«szłośoi dla Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych.

Pan D eakin  dąży do rozłam u, 
pan Deakin chce w yraźnie po­
zbyć się dem okra tów , prawdzi 
wych p rzedstaw ic ie li mas p ra ­
cujących, chce prowadzić p o iity  
kę proamerykańską, po litykę  
służalczą, nie bacząc na interesy 
zw iązków  zawodowych.

W szystkie te m yś li opowiedzia 
łem  m oje j sekretarce. Poza tym , 
że ma zby t bu jną  wyobraźnię, 
ulega ła tw o wzruszeniom  i  to sta 
now i je j wdzięk.

.— Uważam, że pan Deakin i 
jego przyjaciele powinni...—  w y 
buchła. A le  zatrzym ałem  ją.

— M am y a r ty k u ł do nap sania
—  pow iedziałem . O czym będzie 
my pisać?

__ Uważam, że ludzie w  Pol­
sce powinni wiedzieć o panu 
Deakinie —  odpowiedziała moja 
sekretarka. M ia ła  rację. Jak już  
m ów iłem , to bardzo m ądra dziew 
-zyna.

D latego też opow iedzia łem  
w am  o panu Deakinie.

Derek Kartun

Nadzieja rzemiosła
Od czasu do czasu uw ag i cze­

la dn ika  w y ry w a ją  uczniów  z za­
dum y.

—  Jak  to  kleisz? N ie  umiesz 
palcem  smarować?

Wówczas spod okna od stołu 
odwraca się m ajster, bierze n ie - 
dokle joną cholewkę do ręk i, oglą 
da ją  przez m o m e n t. . .  i  po 
c h w ili rzuca na stół.

—  On chce o ro k  d łuże j p ra k ­
tykow ać —  dodaje na wszelki 
wypadek.

I  znowu powraca do przerw a­
nego m odelowania wiosennego 
w zoru  najm odniejszego buta, we 
d ług żurnala, za k tó ry  w łaśnie 
zap łac ił 500 zł

Nastraszeni chłopcy zabierają 
się do pracy.

Na nich spoczywa cala przy­
szłość rzemiosła, które poniosło 
olbrzymie straty, wyrażające się 
cyfrą 63 %  stanu przedwojenne­
go. Zdają sobie z tego sprawę. 
Muszą uzupełnić kadry brakują­
cych 143 tysięcy rzemieślników. 
Cech stara się roztoczyć nad n i­
mi ojcowską opiekę, wysyłając 
400 z nich na wczasy do Szklar­
skiej Poręby — a majster ze swej 
strony w bija  im do głowy zawi­
le ta jn ik i wiedzy cholewkarskiej.

Biuro
Pod oknem  ma „sw oje b iu ro “  

m ajster, w łaścic ie l pracow ni; w  
„b iu rze “  scentralizowane są wszy 
stkie działy produkcji: biuro p la­
nowania, biuro finansowe (trochę 
w wydawaniu pomaga mu szefo­
wa), biuro kalkulacyjne, centrala 
zaopatrzenia i  zbytu no —  i nic 
wyczerpane biuro optymizmu o- 
raz w iary we własne siły. Wszy­
stk ie  zaw iłe prob lem y rozw iązuje 
sam i —  sam się sobie dz iw i, skąd 
ty le  ma s iły . A  m im o wszystko 
zdrow ie m u dopisuje. Od 20 'a t 
nie b y ł na wakacjach na wsi. 
Pracę rozpoczyna o godz 7, a koń 
czy o 10 w  nocy, k iedy  już  cały 
dom pogrążony jest we śnie.

P. P ilczuk  w pracy zbiorowej, 
wydanej przed wojną pt. „Cha­
łupnictwo“, podaje ciekawe dane, 
odnoszące się do ówczesnego sta­
nu zdrowotnego szewców — cha­
łu p n ikó w  w  W arszawie Miano­
wicie na 103 zbadanych chałup­
ników aż 85 było chorych w więk  
szym lub mniejszym stopniu, 7 
niedomagających, a tylko 7 zu­
pełnie zdrowych. Przypuszcza się, 
że stan zdrow otny rzem ieśln i­

W „BIBLIOTECE ROMMSOW i POWIEŚCI“
znajdziesz najlepsze utwory pisarzy polskich i obcych. Cena jednego i to­
miku zl 50.—; w prenumeracie zleconej zl 80.— miesięcznie (za dwa tomiki).
Prenumeratę przyjm ują mszy stkie urzędy pocztowe.______  8*

kó w  polepsza się — ale o ile? 
Zwłaszcza —  po w o jn ie . _

Nasz m a js te r ma szczęście 
jest zdrowy. Przez dług ie  la ta  na 
b ra ł doświadczenia, zdobył w ie ­
dzę, i  n ie  ty lk o  fachową.

Domorosły Taylor
Gdy był jeszcze dzieckiem, 

straszyli go rodzice, że je ś li nie 
będzie się uczył, pójdzie „do 
szewca“ . M usia ł w idocznie byc 
konserwatystą w  swoich poglą­
dach, gdyż po k ilk u  latach zapi­
sał się do cechu. Jakoś podświa­
domie naśladuje metody Taylora  
w ułatwianiu sobie pracy. Po­
uk łada ł fo rm y  do osobnych prze­
gródek, na narzędzia po rob ił 
szufladki, m ło tk i zaopatrzył k ró t 
k im i rączkam i, stó ł podniósł w y ­
soko, żeby zaoszczędzić niepo­
trzebnych ruchów  i —  uczniow ie 
k lepią , ile  wlezie.

U s ta lił ha rm o n ijn y  zespół na 
jedną maszynę: cztery osoby 
p rzygotow ują  —  jedna szyje.

Rozglądam y się za wykresami 
wydajności, ale na ścianach w i­
szą ty lk o  obrazy; przed jednym  
z n ich  p a li się lampa.

Na swój rozum
M oje j znajomości z m a js trem  

nie dane by ło  ta k  zakończyć! W 
niedzielę spotka liśm y się na od­
czycie m in. W łodzim ierza Lecho­
w icza o „Prob lem ach rzem iosła 
w  Polsce dziś i ju tro “ .

W racaliśm y razem. M a js te r 
chcia ł m ów ić. M ia ł dużo, dużo do 
powiedzenia. Pozw oliłem  m u mó­
wić.

—  Gospodarka planowa —  po­
w iedzia ł. —  Ja to rozumiem. 
Wszystko z celem, z głową, wszy­
stko w  porządku. Najpierw  naj­
ważniejsze, potem —  pozostałe. 
Jak u mnie w  pracowni. 30 lat 
pracuję. Pan to nazywa Taylor, 
czy ja k ? .. .

—  Taylor.
—  N iechaj będzie —  Taylo r. 

W ięc ja k  było wczoraj —  szkoda 
gadać. Wiadomo. Dziś jeszcze nie 
wszystko jest dobrze. A le  z po­
czątkiem  zawsze trudno. Potem 
idzie lepiej. Ja to wiem —  30 lat 
pracuję.

Po c h w ili dodał:
— I  to słusznie, że rzem ieśln ik  

potrzebny. Za mało nas jeszcze 
—  majstrów. Fabryki i wieś, to 
jeszcze nie wszystko. Ktoś musi 
naszą robotę robić —  rzemieślni­
czą. I  robić tak jak  robotnik jak  
hutnik, jak górnik —  bez tego nie 
będzie lepiej.

Nie p rzeryw ała  monologu. To 
samo m ó w ili m ów cy w  dyskusji. 
M a js te r k lasną ł w  d łon ie : po swo 
jem u wszystko przeżył.

—  Jedni m ów ią tak , d rudzy 
inaczej — pow iedzia ł gdyśmy się 
żegnali —  ja , panie dobrodzie­
j u . . .

Szukał odpowiedniego wyraże­
nia, potem  rzekł:

—  Ja wierzę w moją robotę, w  
rozwój mojego -»a»sztatu

St. Szymański
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PAŃSTWOWE BROWARY TYSKIE
TYCHY
o g ia s za fą

przetarg nieograniczony
n  wykonanie 
I (Ustawę:

2.0W sutuk form do lodu, pobielane oło­
wiem, matowane minią i Sakiem kwasoodpor- 
nym.

1 skrzynia żel. o w jm  410X1309X8915 mm 
s blachy do odtapiania fonu lodu, wzmocnio- 
sx kątówkami.

Kosztorysy, rysunki i  bliższe informacje 
otrzymać można w  Wydz. Technicznym Pań­
stwowych Browarów Tyskich w  Tychach.

O ferty w  zalakowanych kopertach należy 
nadsyłać do dnia 10 marca br.

Zastrzega się prawo wolnego wyboru ofe­
renta niezależnie od wysokości oferty, po­
dział robót jak  również unieważnienie prze­
targu bez podania powodu i bez odszkodowa­
ni»;______________ '  852

Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego
Śl ą s k ie  z a k ł a d y  o b u w ia

Przedsiębiorstwo Państwowe 
O t  m ę t ,  powiat Strzelce Opolskie

o g ła s z a

przetarg nieograniczony
aa odbudowę budynków byłej garbarni „Groege- 
ra  w  Prądniku na fabrykę obuwia.

Podkładki ofertowe i informacje można otrzy­
mać w  biurze Oddziału Mech. Budowlanego Ślą­
skich Zakładów Obuwia w  Otmęcie, codziennie 
w  godz. od 8— 15 oprócz sobót.

Oferty należy składać w  sekretariacie Śląskich 
Zakładów Obuwia w  Otmęcie, zalakowane w  po­
dwójnych kopertach, przy czym zewnętrzna ko­
perta powinna posiadać napis: „Oferty na od­
budowę byłej garbam i Groegera w  Prudniku“, 
bez podania godła firmowego.

Do oferty należy załączyć dowód wpłacenia 
wadium w  wysokości zł 100.000,—  na konto 89 
B. G. K . Opole.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 10 marca 1948 r. 
o godz. 12 w  Śląskich Zakładach Obuwia w  O t­
męcie.

Komisja ofertowa zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, wyłączania z oferty 
pewnych robót, unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów i ponoszenia z tego powodu od­
szkodowań oraz zobowiązuje oferenta do wyko­
rzystania przy budowie wszystkich materiałów  
zabezpieczonych w  tejże fabryce. 853

ZARZĄD MIEJSKI W ZABRZU
sfhsu

przetarg nieograniczony
oa zak lin a :

8 koni rebeczfeb w wieku od 5-10 łat 
półciężkich,

8 kompletów uprzęży chomontowych.
O ferty wnosić należy w  kopertach zam­

kniętych do W ydziału Przedsiębiorstw i Za­
kładów Miejskich Zarządu Miejskiego w  Za­
brzu (pokój n r 318) do dnia 8 marca 1948 r. 
godz. 12 w  południe.

Zarząd M iejski zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferentów, zmniejszenia lub 
zwiększenia ilości przetargowych względnie 
unieważnienia przetargu bez podania powo­
dów i odszkodowań. 844
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Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośl. 
Podokręg Jeleniogórski 

poszukuje zaraz:

K ie row n ika  Magazynu 
Głdwnego-Technicznego

Zgłoszenia - należy kierować: Referat Perso­
nalny Jelenia Góra, Bogusławskiego 2. 836
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AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
w a r s z t a t  Śl u s a r s k o -s a m o c h o d o w y

właść. LEON K U JA W S K I 
Katowice, ul. Zabrska N r 18. :: Tel. 357-79

P R Z Y J M U J E  839

w a ły  k o rk o w e  w sze lk ich  
typów  do s z l i f o w a n ia !
Term in  w ykonania do 3-ch dni,

» ▼ » ▼ ▼ » ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ Y Y Y Y Y Y Y Y Y T Y T Y Y Y Y T T Y Y f

AAAAAAAAAAAAAAAA

C ię ża ró w ka
„tientscheł", 5-tonów 
ka, zastosowany na 
gaz drzewny, nie na 
chodzie, do sprzeda­
nia. Gm. Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska" Paczków, pow. 
Nysa. 835

▼ ▼ TY TTTY TTTTY Y TT

n o w o ie ł OSTATNICH 
TYGODHI

420,- 
420,- 
490,- 

2 450,— 
320,- 
750,- 
300,-

270,-
280,-
750,-
400,-
265,-

Dąbrowska M.: Noce i dnie T. L  
Dąbrowską M.: Noce i  dnie T. I I .
Dąbrowska M.: Noce i dnie T, I I I  c. 1 
Dąbrowska M.: Noce i dnie T. H I  c. 
Gojawiczyńska P.: Dom na skarpie 
Kossak Z.: Złota wolność —  2 tomy 
Kraszewski J. I.: Brfihl 
Kraszewski J. I.: H istoria o Jonaszu 

Korczaku
Rudnicki A.: Żołnierz*
Szołochow M .: Cichy Don — Tom I I I  
Żeromski St.: Ludzie bezdomni 
Żeromski St.: Syzyfowe prace

Sir James Jeans: Podróż w  czasie
i przestrzeni 760,—

Sir James Jeans: Wszechświat 880,—
„Kowal" — opracowany pod redakcję

inż. B. Hummla 120,—
Temerson L, inż.: Elektrotechnik 600,—
Tatarkiewicz W.: Historia filozofii

Tom I I  980,—
U K A Z A Ł Y  S IĘ  NO W E W Y D A N IA : 

Podstawy analityczne robót budowla­
nych 2000,—

Czerwiński W. inż.: Poradnik meeha-
nika-metalowca 400.—

KSIĘGARNIA SP. WYD. „CZYTELNIK“
K A TO W IC E , UL. 3 M A JA  12 

oraz księgarnie „ C z y t e l n i k a "  w  miastach
p o w ia to w y c h  71?

ł f f m T m ł t u m ł ł » » » » » ? » » » » » , »

UWAGA HURTOWNICY!
Centralny Z a rz ą d  P a ń s tw o w e g o  Przemyśla 
K o n s e rw o w e g o  D y r .  H a n d l.  Oddz. Śl.-Dąbr. 

w  B y to m iu

SKŁAD KONSYGNACYJNY NR t
W KATOWICACH OL. FLEIISCTTOWA 20

TELEFO N NR  31211 

p o l e c a

po cenach trój wachlarzowych dla hurtowni­
ków, spółdzielni i kupców detalicznych: 

marmoladę I,  I I ,  I I I  gat. 
marmoladę sztywną w  opak. 5 kg i 10 kg 
soki owocowe, kapustę kiszoną, ja rzy­
ny konserw., musztardę w  słoikach i 
luzem, kompoty, owoce suszone I  mro­
żone, konserwy mięsne i rybne itd. 832

HamKŁins
Zarząd M iejski w  Opolu ogłasza konkurs 

na stanowisko

Komendanta Miejskiej Zawodowej Straży Pożarnej.
Stanowisko do objęcia zaraz lub w  później­
szym terminie umownym. —  Podania z życio­
rysem oraz świadectwa uzdolnienia do peł­
nienia stanowiska Komendanta Straży Za­
wodowej i dotychczasowej pracy, proszę kie­
rować do Referatu Personalnego Zarządu 
Miejskiego w  Opolu. —  W arunki wynagro­
dzenia do omówienia — mieszkanie zapew­
nione.
837 Prezydent Miasta: (—) Fr. Gwiazda

PRZEM YSŁ C H E M IC ZN Y  „ B O R U T A "  
W  ZG IE R ZU , UL. SNIECHOW SKIEG O  30

zakupi podręczniki:
Freitaga: „Die Werkstoffe der Chemi­
schen Apparate", Dr. Zug, F. Richter: 
„Korosion Tabellen Metaliseher W erk­
stoffe 1944“.

Oferty kierować pod adresem Przemysł Che­
miczny „Borutą“ Zgierz, Wydział Zaopatrze­
nia. 840

Ł Ó D ZK IE  Z A K Ł A D Y  G ARB ARSK IE  w  Ł O D ZI

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na demontaż, transport i  montaż kotła wodno- 
rurkowego z Myszkowa do garbarni „Ursus“ 
w  Łodzi.

Ślepe koszorysy i w arunki techniczne można 
otrzymać codziennie w  biurze L. Z. G. w  Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej N r 102 a, w  godzinach 
Od 9 —  12.

Oferty bez firm y w  zalakowanych kopertach 
z napisem „oferta na przeniesienie kotła“ należy 
składać do godziny 9-tej rano dnia 15 marca br.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 
16 marca br o godzinie 10 rano. Do oferty w i­
nien być dołączony k w it na złożone wadium W 
wysokości 2% % od kwoty ofertowej.

Łódzkie Zakłady Garbarskie zastrzegają sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta, lub też unie­
ważnienia przetargu bez podania motywów. 838 
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T O K A R Z  na drzew o potrze 
bn y  zaraz. „Z o rk a "  c ie p li­
ce. D w orcow a l i .  1312<J

K U C H A R K A  restauracy jna

K bna wym agane w y -
>e gotowanie. D o lny  

Śląsk, Solice Z d ró j. H ote l 
„B ó r " .  13373

S3EESCIU LEKARZY asy. 
• te n tó w  poszukuje ubezpie 
ezalnia Społeczna K ito w t-  
ee do szp ita li: Katow ice, 
S iem ianow ice, W etnowiec 
— na O ddzia ły : w ew nę trz ­
n y , oczny, ch iru rg iczn y . 
K andydac i dołączą do po­
dań do kum en ty  wymagane 
przepisam i ustaw y. W aran 
k i  pracy i  p łacy  do omó­
w ien ia  w  D y re k c ji Ubezpie 
analni K atow ice . T e rm in  
do Si m arca 1948 r .  i3S7d

P IE LĘ G N IA R K Ę  w y k w a li­
fikow aną  do n iem ow lęcia  
na do brych  w arunkach  po 
B u k u ję  od zaraz. W rocław  
K ościuszki 134, B a r Z ło ta  
Ju trzenka . I37id

LA B O R A N T A  — P A P IE R ­
N IK A  poszukują M yszkow ­
skie Z ak łady Papiernicze, 
Katow ice, uL Francuska 53. 
Zgłoszenia ze św iadectwem 
pod pow yiszym  adresem w  
D zia le Personalnym , gdzie 
teZ zostaną om ówione w a­
ru n k i p racy i  p łacy . 13360

W ERSiMISTRZ, doświad­
czony ślusarz m aszynow y z 
d ługo le tn ią  p ra k tyką  zo­
stan ie  p rz y ję ty  na k ie ro w ­
nicze stanow isko na do­
b rych  w a runkach  oraz i  
ś lusarzy m aszynow ych do

Srać s ta łych  rem ontow ych.
tleszkania do dyspozycji. 

Zgłoszenia K am ien io łom y 
B aza ltu  Gracz. pow. N ie ­
m od lin , lu b  K atow ice . So­
bieskiego 24, ro. 4. 1387d

M IS T R Z A  rzeźniczego na 
k ie ro w n ika  sklepu i  w a r­
sztatu w  cen trum  K a tow ic  
poszukuje poważna in s ty ­
tuc ja . O fe rty  z życiorysem  
składać na leży „C z y te ln ik "  
K a tow ice  pod ,,1983“ . 2454g

Po9od poiiukttin
S EK R E TA R KA , język  an­
g ie lsk i, n iem ieck i w  słow ie 
i  p iśm ie, stenografia pol­
ek*, angielska, maszyno­
pisan ie, korespondencja 
handlow a, p rzy jm ie  odpo­
w iedn ią  posadę. O fe rty  Czy 
ta jn ik  K atow ice  pod .7290A* 

lzsos

POSZUKUJE p racy  <ma- 
ssynopistoo 2 — 3 godz.
dziennie) od godz. 17. Zgto 
azenia k ie row ać do D zien­
n ika  Zachodniego K a to w i- 
08 pOd ,4««". ' 2S57£

R A C H M ISTR Z — 20 le tn ia  
p rak tyka , obeznany z wsze! 
k im i pracam i b iu r . szuka 
posadę. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „1983“ . 2468g

FR Y ZJE R K A  damska, do­
bra s iła, poszukuje posady. 
G liw ice , D w orcowa 34. n ip .  
P ieluszek. 2415g

GOSPODYNI poszukuje po 
sady do 1 — 2 osób. O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„1981“ . 2452g

W YTW Ó R N IA  b ie lizn y  L . 
W oln iak, Łódź, P io trk o w ­
ska 231 poleca koszule mę­
skie w  dużym  wyborze.

1320d

K U PIE C  ze średnim  w y ­
kształceniem  p rz y jm ie  po­
sadę, k ie ro w n ika  sklepu 
lu b  Inną. K atow ice . Ż w ir .  
k i  i  W ig u ry  29. sklep spo­
żyw czy. 2461 g

|  R a p a «  |

F IL M Y , odpad ce lu lo idow y 
kup u jem y . — Zgłoszenia 
„P A R “  K ra k ó w  Rynek 
G łów ny  *6, dla „515". llS5d

Z A K U P IM Y  natychm iast* 1 
c iągn ik  i  2 przyczepy w  do­
b rym  stanie. O fe rty  proszę 
składać: Cegielnia 13158 Po­
n ia tów , pow. W ałbrzych .

1338d

ŚRUBY M ASZYNOW E o 
średn icy  *  do 24 m m . d łu ­
gości do 120 m m . oraz na­
k rę tk i 6-kątne poszukuje 
H u rtow n ia  W yrobów  Zelaz 
nych  T . C hw ia ikow sk i i 

; Ska — To ruń , u l.  Prosta 20.
1364d

, ■ ----------------- -----------------
LO D Ó W KĘ e lek tryczną po­
ko jow ą  na 220 V o lt kup ię . 

. Sosnowiec, Sadowa 2, m , 1, 
¡ te l. 615-58 . 23J9g

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  po l­
skie, n iem ieckie , ku p u je  
— sprzedaje. Księgarn ia  
A n tykw a rn ia  N ikodem ski. 
K atow ice, Jana 14. 1385d

K U P IĘ  dom z ogrodem 
w zględnie  n a jm n ie j morgę 
pola z domem w  oko licach 
p o dm ie jsk ich . Sobczyński 
Sosnowiec. Zam kowa 12.

2453g

r Sprzfirfaie
S ZK ŁO  wodne, s ia rkę  w  
laskach, siarczan m iedzi, 
sa lm iak w  kaw ałkach pole 
ca M . R einer, Sosnowiec, 
P rezydenta B ie ru ta  41, te l. 
615-43. 2030g

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, wszel 
k le  p rzyb o ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek, K rakó w . Ma­
zow iecka 35. 737d

SPRZEDAM kom p le tne  u - 
rządzenie z fo rm a m i do pro
d u k c ji w a fli:  Piece gazowe. 
W iadomość „F u la rs k i“  Swie. 
toch łow lce . K o le jo w a  4.

2358g

L A K  b u te lko w y  czerwony, 
b rązow y p ro d u ku je  , H an- 
k a t"  K atow ice. Graniczna 
7. 2388g

M Ł Y N A R Z E !  P rzybo ry  
m łyńsk ie  a r ty k u ły  techn i­
czne dostarcza „M ły n a r- 
s tw o " K ra kó w  F ilipa  !3.

7S7d

OPONY nowe am erykań­
skie 550 X  18, 600 y  1S sprze 
da sklep. G liw ice , B y to m ­
ska 12. 2418g

ZA K O P A N E . Odstąpię u - 
d z ia ł lu b  całość w  barze, 
cen trum . G otów ka lu b  za­
m iana. p iln e . W itk iew icza , 
A pteka . 1370d

ESENCJE i  pasty do w y ­
robu lem oniad w ysy ła  za 
zaliczeniem  „M A L T R A “ , 

P rzem ysł Chem.-Spoż. K ra  
ków , Z w ie rzyn iecka  35.

1378d

SAMOCHÓD osobowy m ar 
k i  „R e n a u lt"  stan bardzo 
dobry, now y zapasowy s il­
n ik . Zgłoszenia P A P  Czę- 
stochozva „1980“ . 1327d

O B R A B IA R K I, N A R ZĘ ­
D Z IA , S IL N IK I poleea w 
dużym  w yborze  Zjednoczę 
n ie M echaników  „O G N I­
WO“ ' Warszawa, M arszał­
kow ska 17. W rocław , Sta­
lin a  10. 13?9d

W Y K W IN T N A  b ie lizn ę  je ­
dwabną, ko m p le ty  dam ­
skie, koszule męskie, h a lk i, 
re fo rm y  poleca: Fabryka  
T ryko ta ży  „E K O “  Łódź, 
S ta lina 35. P ro w in c ji za za­
liczeniem . Ceny fabryczną. 
H u r t  1380d

T A P C ZA N Y . Fotele, Le tan  
k i.  Materace, A m e ryka n k i 
poleca: Zakład  Tap icersk i 
K a tow ice , S tanisława 5.

1,9310

B Í  A  M D L I !
SPRZEDAM Y samochód 
m a rk i „H ansa" 1 t „  oraz 2 
n iekom ple tne m o tocyk le  
m a rk i „H e rku le s " 1 „Z iin -  
dap". B liższe in fo rm a c je  w  
ZNM S — G liw ice , u l. W ro­
cławska 8. w  godz. 12 — 13, 
te l. 33-78. 244ag

P IA N IN O  ta n io  sprzedam. 
B ykow ina , 11 L istopada 9, 
m . 19. pow. K atow ice . 2451g

M IE S Z K A N IE  trzyp oko jo ­
w e k o m fo rt K a tow ice  za­
m ien ię  na mniejsze. O fe rty  
„C z y te ln ik “  Katow ice,
„1977“ . ' 2453g

Z A M IE N IĘ  pokó j z k u ­
chn ią , k o m fo rt na większe. 
O fe rty  Chorzów  - B a to ry , 
D ługa 77a/l. 2460g

O L E JK I p e rfu m e ry jn e  do 
m ydeł, em u lga to ry , ba rw ­
n ik i p ro d u ku je  M ay i  M a­
lin o w sk i. W arszawa. G rzy­
bowska 88. I382d

TA P C ZA N Y , fo te le , m ate­
race solidne poleca W ilez- 
k iew icz , K a tow ice , K ościu ­
szki 31. !383d

S Z C Z E N IA K I doberm any 
do sprzedania. K atow ice, 
B iskupa L is ieck iego 32 Ip .

2455g

l Pokoje

M O TO C Y KL B M W  750 ccm 
nowoczesny z przyczepą 
sprzedam. Zabrze — Czar­
neckiego 13/11. 2458g

CEGŁĘ zw yk łą  oraz SZA­
M OTO W Ą dostarcza S kła­
dnicą B y tom . Składowa 18. 
Te le fon 32-61 lub  22-17. 2462g

: D W A  poko je  w zg l. 1 na 
i kance la rię  w  godzinach 8 
' do 15 w  cen trum  za dobrą 
zapłatą i  oszukiwane. Te le- 

i fonow ać: 336-70 w  godz. u- 
| rzędow ych. 2409g

S Z P IL K I do kie łbas, łopa­
ty  p ieka rsk ie  poleca: Ba­
zar Ludow y, K atow ice , Mo 
n iuszk i 1«, te l. 302-03. 1384d

M ŁY Ń S K IE  i  kaszarniane 
m aszyny, m o to ry , lokom o- 
bi!e , a r ty k u ły  techniczne 
dostarcza na całą Polskę, 
p lan y  i d<- tra m y  w yko n u ­
je  Budowa M łynów , W ro 
cław . Św. W incentego 25 
te l. 35-B*,. 3447g

r Mieszkania
Z A M IE N IĘ  5-pokojowe
m ieszkanie ko m fo rto w e  w  
B y to m iu  śródm ieście, na 3- 
poko jow e w  G liw icach . O- 
fe r ty :  „C z y te ln ik "  G liw ice , 
pod „159“  2450g

M IE S Z K A N IE  1 poko jow e 
w  K atow icach , B y to m iu  za
zw ro tem  rem ontu  poszu­
k u ję . O fe rty  „D z ie n n ik  
Z achodn i" K a tow ice  pod 
„1363“ , 94«Sg

STARSZA, niezależna pa­
n i poszukuje  jednego lub  
dw óch p o ko ji sub loka to r­
sk ich . Cena obojętna. Ła ­
skawe zgłoszenia do Czy­
te ln ika  K a tow ice  sub „S ta r 
sza". * I377d

POKOJU um eblowanego z 
w ygodam i cen trum  K a to ­
w ic  p iln ie  poszukuję. Zg ło ­
szenia H o te l M onopo l po­
k ó j 102 od 15 — 17. 2467g

r

r
POSZUKUJĘ w spóln ika a 
go tów ką do założenia przed 
siębiorstw a budowlanego 
posiadam up raw n ien ia . O- 
fe r ty  k ie row ać ,,C zy te ln ik “  
K a tow ice  pod ,»Wspólna 
praca“ . 2464g

Galówka j 1 0«iBwaioi«aIa
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  rozpoznawczą, p rzy ­
dz ia ł na m ieszkanie w  K ra  
kow ie  na nazwisko M aria  
Ć w ik , K ra kó w . 2441g

t Zanbr

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dekla rac ję  w ierności na na­
zw isko B u la  M aria , Podle­
sie. 2463g

ZG UBIO NO  dokum enty, do
w ód osobisty i  odc inek za­
m eldow ania na nazwisko 
Ignasiak W ojciech, W ał­
b rzych . I368d

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty , tymczasowe zaświad­
czenie dem obilizac ji, uposa 
żeniową książeczkę w o j­
skową. odcinek zaroetdowa 
nia leg itym ac ję  Zw . Osa­
d n ikó w  W ojskow ych leg it. 
U czestn ików  W a lk i Z b ro j­
ne j na nazw isko Maruszew 
sk i Jan, zam ieszkały Bogu­
szów, u l. S ta lina  1- I369d

ZG U BIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jną  n r  3311 '45 R K U  Sza­
m o tu ły , na nazw isko Meres 
Ju liusz, Jelen ia Góra. 1372d

ZG U B IO N O  dowód osobi­
sty, ka rtę  re je s tracy jn ą  B. 
K . U. Brzesko oraz odcinek 
zam eldowania na nazwisko
Banaś Tadeusz. Jelen ia Gó­
ra. 1374d

ZG UBIO N O  dokum enty, t .  
j .  ka rta  ew idencyjna  kon ia  
n r  30863 na nazwisko B rze­
zińska Serafina. Polska N o­
wa Wieś. 1376d

ZG U B IO N O  tymczasowe za 
św iadczenie narodów , po l­
sk ie j n r  2430. G ertruda K o ­
żuszek. 2449g

ZG U B IO N O  24. 2. b r . w  po
ciągu posp. na trasie  K a to ­
d ę  _  K ra kó w  leg itym ac ję  
P K P  w ystaw ioną  przez D, 
O. K . p . W rocław , Proszę 
o z w ro t za w ynagrodź. W ła 
dys ław  K u tscbe r, W roc ław  
M iern icza  26 . 24SSg

ZG U B IO N O  k a rtą  re je s tra ­
c j i  w o jskow e j R K U  Ż y ­
w iec. W ie roń sk i Józef B u­
low ice  42. 1388d

ZG U B IO N O  k a rtę  re je s tra ­
c j i  w o jsko w e j. Szłapa Ta­
deusz N ow a W ieś 69 (K ę ty) 

1289d

lasko I szlaka
KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI 
In fo rm a c je  L u b lin  skr 
POCSt. 19*. B?3d

K U LF O W N Y  Ł flm c i ze Łw o  
wa z O bw odow ej poszu­
k u je  D ęb ick i Jacek, K a r­
pacz, G im naz jum . 15754

I Róia*
PAŃSTW OW E Zakłady
P rzem ysłu  W ełnianego 14 
B IE LS K O , In w a lid ó w . 2, 
proszą f i rm y  przewozowe 
składać o fe rty  na zwózkę 
ładunków  pełnowagono- 
w ych, d robn icow ych ze sta­
c j i  ko le j. B ie lsko lub  B ia ła - 
K ra k . do podległych fa­
b ry k . Zgłaszać się W ydzia i 
Zaopatrzenia 3 marca 1948. 
godz. 8 — 9 po odbiór śle­
pych  o fe rt. . I357d

p . P. T. I  M . R. Fabryka
w  Żyw cu

zakupi na tychm iast

1 silnik sicfttr e?nv
220/380 V  4 K W  2800 
O/m

t silnik elektryczny
220/380 V  4 K W  1445
O/m

t siinik elektryczny
220/380 V  3 K W  1445 
O/m

O fe rty  k ie row ać pod po­
danym  adresem. 833

C H ŁO P C ZY K A  3-miesięez- j 
nego oddam zaraz za swe- : 
go. Zgłoszenia Dzień. Z a - ! 
ehodni Jelenia Góra, S ta li­
na 7, 137Sd

P c s i « ł » ( f / « r c a
¿ e fe tu rirc»

W. T. Christine „Dom 
cichej śmierci“ 420 zł 
W. T. Christine „W a­
za z epoki M ing“, 
wyd. drugie 420 zł 
K. T- Wand „Droga 
powrotna płowego J i­
ma“ 420 zł. Żądać we 
wszystkich księgar­
niach wyd. „Przy­
szłość“. s34

C e n n ik  ogłoszeń:
OG ŁO SZEN IA za tekstem  (dzia ł zwyczajny»: (szerok- 

1 szp 37.5 mm).
do ogólne) ilości 70 mm . . z! 55 za 1 «’ ¡7

od 71—120 mtn . . „  70 „  1 <*":
od 121—200 mm . .  „  85 „  l  ti»ra
od 201 300 mro . . 110 „  i  m ®

powyżel 300 rnm - . . 140 „  1 m ®
N EKR O LO G I za tekstem (dzia ł zw yczajny):

do ogólne', ilości 10 mm . . z ł 50 za 1 m ®
od 71-120 mm . . 60 „  I d j

od 121-200 m m  . . . .  100 i
201 300 mm . .  .. 130 „  1 n»»

powyżej 300 mm . . „  180 .. I mm
OGŁOSZENIA TEKSTO W El (szerok. 1 szp 50 mm)

dc ogóine: ilości 70 m m  . .  z! 100 za 1 n»J?
Od 71-120 m m  . .  „  125 1 » »

od 121—200 m m  . .  „  no ,. I  ®
od 201—300 m m  . .  » 240 „  l

powyżej 300 mm . . „  280 „  1 mc
NEKR O LO G I w  tekście cena ogłosz. tekst., la k  w y t o  
OGŁOSZENIA DROBNE:

w szystkie ogłoszenia drobne za 1 słowo z! 
dla poszukujących pracy za 1 s łow o z! »»: 
Pierwsze słowo liczy  się zasadniczo po dw o i“ » 
T lu s ty rr  d ruk iem  każde stowo liczy  się 0 °  „y i:.. 
n ie  Ogłoszenie drobne: n a jm n ie j 10 stów nal™. 
żej 40 słów- -e

D o p ł a t y :  za ogłoszenia zamieszczone w nied
i  św ięta pobiera się dodatek w  w ysokości JJŁńJ 
Za zastrzeżenie m iejsca wśród drobnych og łos i ■ 
do 50 m m  oa l szp. 4 - 5 0 %  ponad 50 m m  i ow 
szpaltowa 4- 100%
W tekście 4- 100% Za ogłoszenie tabeiaryczn 
b ilanse i kom binow ane 4- 10C%

W szelkie w p ła ty  za ogłoszenia prosim y przekazywać 
kon to : I I I  -  4831) P. K. O. Katow ice, rtf^naczac 
odcinki) czego w p la ta  dotyczy) Adres Działu 
K atow ice  u l *-go Maia 12. te le fon  309-74
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Cieplice kształcą 
urzędników

CIEPLICE. ( js) z  in ic ja tyw y 
7iĘzku Zawodowego Pracowni- 

Samorządów Terytorialnych i 
zyteczności Publicznej został zor- 

ganizowany na terenie Cieplic p ier­
wszy półroczny kurs adm inistracyj- 
no-handlowy. Wykłady, które od- 

ywają się w  godzinach popohidnio- 
ych, obejmują w  pierwszym rzę- 
216 Prawo I postępowanie admini- 

, racyjne, księgowość, arytmetykę 
handlową, organizację przedsię­
biorstw, prawo skarbowe i budżeto- 

y®, handlowe i cywilne, ekonomię 
i in. Wykładowcami są: mec. Ćw i- 
kowski, prok. Dziedzicki, mgr. Gór­
nicki, mgr. Degorska oraz St. Stęp­
niewski. Na zakończenie kursu od­
będzie śię egzamin i wydanie świa­
dectw przez przedstawiciela Kura­
torium Szkolnego.

Odbudown mostu im . Chrobrego
Połączenie kolejowe z terenami Wystawy Z. O.

WROCŁAW, (st) W związku z 
Wystawą Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu, ważnym zagadnieniem 
jest sprawa połączenia kolejowego 
z terenami wystawowymi, zarów­
no jeśli chodzi o dowóz samych 
eksponatów, jak i  materiałów, po­
trzebnych na odbudowę niektó­
rych pawilonów i  hal.

Dyrekcja wrocławska Kolei Pań­
stwowej otrzymała ostatnio z M in i­
sterstwa Kom unikacji polecenie o- 
pracowania planów . i doprowadze­
nia komunikacji kolejowej na te­
ren Wystawy. Zagadnienie to było 
omawiane na zebraniu Komitetu 
Odbudowy wielkiego żelbetonowego

mostu im. Bolesława Chrobrego na 
Odrze, nad kanałem powodziowym 
na Sępolnie. Most ten, o dużej 
rozpiętości, wymaga całkowitej od­
budowy dwóch zniszczonych łuków 
Oraz Wzmocnienia trzech łuków 
żelbetonowych, z których jeden jest 
pęknięty.

Odbudowa tego mostu odda du­
że usługi nie ty lko  komunikacji 
m iejskiej, ale również zapewni 
najkrótszą drogą komunikację ko­
lejową z terenami wystawowymi.

W projekcie, po odbudowie mo­
stu, jest wykonanie bocznicy nor­
malnotorowej od Stacji Swojeć do 
samego mostu, skąd komun kSeja

Instruktorat oświatowo-artystyczny
Praca znakom itej artystki na D. Śląsku

Wrocław (st). P rzy delegacie 
m in is tra  K u ltu ry  i  S ztuk i do 
spraw tea tru  na Do lnym  Śląsku, 
Ire n y  Solskie j został stworzony 
ostatn io In s tru k to ra t ośw iatowo- 
artystyczny dla całego Dolnego 
Śląska. M ieści się on przy u licy  
Lelewela 10 i k ie ru je  n im  osobi­
ście pełna zapału i w e rw y  życio­
w ej m im o podeszłego w ieku, zna 
kom ita artys tka  Irena Solska.

Inspektora t w  pracy swej p ro ­
wadzi 4 zasadnicze dzia ły, m ia ­
nowicie: dzia ł tea trów  zawodo­
wych, dział - zespołów ocho tn i- 
«ych , koncertów  ochotniczych 

ra*  dzia ł odczytów. Jeśli chodzi

0 tea try  zawodowe, in s tru k to ra t 
spełnia ro lę  opiniodawczą dla De­
partam entu T eatru  M in . K u ltu ry
1 Sztuki. Ponadto w  m ia rę  moż­
ności funduszowych służy on po- 
głócą tea trom  K u ltu ry  i Sztuki. 
Ponadto służy on teatrpm  zawo­
dowym  radam i w  Sprawach reper 
tuarowych, a w  m iarę m ożliwości 
finansowych — pomocą w  zaopa­
try w a n iu  w  kostium y oraz rada­
m i w  sprawach repertuarowych. 
G łów nym  jednak Zadaniem In ­
spektoratu jest otoczenie opieką 
zespołów ochotniczych, w spó ł­
pracą z n im i i prowadzenie po­
radn i, kostium ern i. b ib lio te k i rć -

**FO*na banda rabunkowa przed sądem

Za trzy napady pa 11 i 12 lat więzienia
W rocław  (st). Przed Sądem 

Okręgowym toczy ł się proces 
p rzeciw ko groźnej bandzie ra ­
bunkow ej, grasującej na terenie 
W rocław ia  i  będącej w  1946 r. j 
w  początkach 1947 r. postrachem 
m iejscowej ludności. Na ław ie  
oskarżonych zasiadło 4 członków 
bandy: Zdzis ław  Sobas, W łady­
sław  K raw czyk, B ron is ław  K raw  
czyk i  Roman Paluch, p ią ty  na­
tom iast żosta} przekazany Sądo­
w i W ojskowem u, gdzie będzie 
sądzony w  tryb ie  postępowania 
doraźnego.

Jak  w yn ika  z odczytanego na 
rozpraw ie aktu  oskarżenia ban­
da dokonała 3 napadów rabun­
kow ych z bron ią w  ręku. Łupem 
szajki padło około 5 m ilionów  
zł., z czego w  gotówce pomad pół 
m iliona  zł., reszta natom iast w  
b iżu te r ii j garderobie. M iędzy 
in n y m i zrabowano 12 złotych 
Pierścionków i sygnetów dam­
skich, 2 obrączki złote, 7 złotych 
zegarków oraz 57 gram ów  złota.

P ierwszym  Występem zuchwa-
m L  f abusiów b y ł napad na 
K  S2"anie p iekarza Antoniego 
Kaczm arka w  nocy 2 23 n’a 24

zma 1946 r. Po sie rro  ryżowa 
*11U dom owników banda ograb iła  

oszczętnie m ieszkanie zabiera 
■ĵ c przy tym  w iększą ilość gó- 
ow kj. W łaśc ic ie low i młeszką- 

K aczm arkow i, k tó ry  nie 
chciał oddać dobrow oln ie  biżu- 
to r ii j pieniędzy jeden z napastn i 
ków  usilow a) uciąć palec u rąk 
tmżem kuchennym . Drugiego na­
padu dokonali w łam ywacze w  
dniu 23 listopada 1946 r. na 
mieszkanie w łaścic ie la  sklepu 
spożywczego, kupca Piehkó, k tó

Repertuar
d o ln o ś ląs k ic h

, od 1 do 7 marca.
łość 'n a — k in o  „G d y n ia “  — M i- 

* a lekarstwo.
*yculeböil*lce — Wolność

wielkiej51 Góra rewii.

W imię

„L o t“  — K u lisy  
T a try “  — ŃOc g ru d ­niowa

2oriań1,r,'5,eh — „P o lo n ia " — Znak 
Polio“' •0a2à“  — Sąd narodów, „A -
tVesoK. ~~ As w yw iadu , „B a łty k “  — 

Pia pensionat.
Pl'*e«zl64c*ml*fi — ” Äorz* “  ~  cierile 
tan*ierżoniównczy. -------- -  „P ia s t"

.¿ u d o w e " —
pr2ig0daataCh’ ” slowianin‘‘
n ÍVh l * ^ 0 — „W arszaw a" Nachinnow.
„Leśnicasioha. ..Bałtyk1’

* irnatí
;'a«jómy.

Wawer*

— Bélità

A w antu ra
— Piękna

— A d m ira ł 

Sódma za-

Ta jćm niezy

ka ipá tí
młodości. „Ś n ieżka " — T r iu m i

Kamienna Góra —
K ohatéfkí P ae ju iku . 
m ^ wa Run» -  „P ia s t"

„S za ro tka " — 

Ceri-ie k ia

rém u zabrano aparat, rad iow y i
w iększa ilość garderoby. Dalszą 
o fia rą  sza jk i b y ł p iekarz Román 
Łączkowski, w  którego m ieszka­
niu, po s terroryzow aniu domow 
n lkó w  zrabowano prócz gotówki 
kosztowności i w iększą ilość gar 
deroby.

Banda została u ję ta  dzięki 
energicznym  dochodzeniom prze 
prowdzonym przez fun kc j. M . O 
Jeden z bandytów Śobas zbieg? 
w  czasie doprowadzenia go. do 
sędziego śledczego j  zdo ła ł w y ­
jechać do K rakow a, gdzie został 
w kró tce  u ję ty .

Na rozprawę powołano k i lk u ­
dziesięciu świadków* m. in. po­
szkodowanych, k tó rzy  w  oskarżo 
nych rozpoznali sprawców napa 
dów rabunkowych.

W ina ich została całkow icie 
udowodniona i w  w y n ik u  rozpra 
w y Sąd skazał W ładysława 
K raw czyka  ii Zdzisława Sobasa 
po 12 ła t w ięzienia, B ron is ława 
K raw czyka  i  Romana po 11 lat 
w ięzienia.

pertuarow ej oraz dzia łu in s tru k ­
to ró w  terenowych. Zespołom pra 
cującym  na odpowiednim  pozio­
mie, In s tru k to ra t pomaga w  u - 
sk iw an iu  subwencji.

W m iarę rozbudowy personal­
nej, In s tru k to ra t rozciąga swoją 
działalność nad całokształtem  
pracy św ie tlicow e j na terenie 
Dolnego Śląska. Do zadań In -  
s tru k to ra tu  należeć będzie ró w ­
nież organizowanie sieci Wido­
w isk  zespołów ochotniczych. In -  
s tru k to fa t zajm ować się będzie 
popularyzowaniem  wczasów robot 
ńiczyćh i urzędniczych poprzez 
w idow iska, odczyty, ku rsy  oraz 
tańców i g im nastyk i dla doro­
słych i dzieci w  poszczególnych 
miejscowościach k lim atycznych 
Dolnego Śląska. N a jlep ie j p ra­
cujące Zespoły ochotnicze będą 
k ierowane przez In s tru k to ra t do 
m iejsc wczasów pracowniczych.

W  dziale zespołów ochotniczych 
ważne m iejsce będą zajmować 
w idow iska tea tru  dziecięcego i 
pokazy baletowe. M a ły  zespół ta " 
neczny dziecięcy K la u d ii Koper, 
ba le tm is trzyn i szkoły petersbur­
skie j spełnia ju ż  pracę społeczną, 
biorąc udzia ł w  rew iach studenc­
kich.

Jeśli ehódzi ó dzia ł koncertów 
zespołów ochotniczych, In s tru k ­
to ra ! prow adzi ścisłą ewidencję 
tych zespołów i ich rejestrację, 
zależnie Od porozum ienia i  decyz­
j i  Departam entu M uzyk i M in i­
sterstwa. W  zakresie m uzyk i za­
wodowej, Irena  Solska zamierza 
w ykorzystać „sza rw ark  społecz­
ny “  a rtys tów  m uzyków  i śpiewa­
ków  dolnośląskich, k tó rzy  m ają 
dać 2 bezpłatne występy w  cią­
gu roku. Przyczyni się to n ie  t y l ­
ko do krzew ien ia  k u ltu ry  i Upo­
wszechnienia m uzyki, ale również 
dó zdobycia funduszów, potrzeb­
nych na odbudowę jedynego w  
Polsce, przepięknego am fitea tru  
plenerowego, położonego w  m a­
low niczym  zakątku w  pa rku  na 
terenie Brzegu nad Odrą.

kolejowa zostanie włączona do to ­
rów tramwajowych aż na ul. M ic­
kiewicza. Trasa kolejowa przez 
most im. Chrobrego, jćst pomy­
ślana jako stała, nie tylko z uwa­
gi na tegoroczną wystawę, lecz 
również na mające być corocznie 
w przyszłości organizowane mię­
dzynarodowe targ i wrocławskie, 
na których Wystawiałyby śwe eks­
ponaty przede wszystkim państwa 
południowo-europejskie.

Kosztorys odbudowy mostu w y j 
nosi 28 m ilionów zł,, z czego bra 
jest w tej chw ili kierownictwu ro ­
bót 8 m il. zł. Roboty prowadzi z 
ramienia resortu technicznego a* 
rządu Miejskiego, inż. Srebro, 
kwocie 20 m ilionów żł. _ partycy­
pują miasto w wysokości 5 mi . 
zł., Państwowy Monopol Spny u 
sowy — 7,5 m il. zł., Miń. Komuni­
kacji — 2 m il. zł., Fabryka Super- 
fosfatu — pół m il. zł- i inne- “ ;0" 
m itet odbudowy mostu stoi na s a- 
nowisku, że brakujące 8 m il. zi, 
winna pokryć dyrekcja Wystawy 
Żierft Odzyskanych. ,

Przy intensywnej pracy, ukoń­
czenie robót przy odbudowie mo­
stu przewiduje się na koniec sier 
phia br. W ten sposób będzie mo­
żna po zamknięciu wystawy, juz
dogodną komunikację kolejową 
rozładować eksponaty. Jeśli ̂ chodzi 
o wykonanie bocznicy kolejowej 1 
doprowadzenie komunikacji na e- 
rm  Wystawy, kosztorys, wykona­
ny przez wybitnych fachowców 
wrocławskiej Dyrekcji Kolejowej 
z inż. Ptaśzyckim ńa czele, wyno- 
si 12 m il. zł.

Że względu na późny term in od­
dania do użytku mostu im. Chro­
brego, wrocławska Dyrekcja Kolei 
Opracowała plan prowizorycznego

wystawowymi trasą dłuższą. Ma 
Ona przebiegać od stacji kolejo­
wej Muchobor, skąd następnie zo­
stałaby włączona do sieci tram ­
wajowej i przebiegała ulicami 
Strzegomską, Legnicką, Mikołaja, 
mostem Grunwaldzkim, ul. Curie 
Skłodowskiej i mostem Zwierzy­
nieckim na teren Wystawy. Wy­
konanie tego planu przewidziane 
jest w  ciągu najbliższych tygodni, 
tak, by w  kw ie tn iu  można było 
dowozić już m ateria ł do odbudowy 
pawilonów, a w  czerwcu br. eks­
ponaty wystawowe.

Na posiedzeniu Kom itetu odbu­
dowy mostu im. Chrobrego, ha 
czele którego stoi wiceprezydent 
miasta, Horwath, dokoptowanó 
przedstawicielki D. O. K. P. Wro­
cław, Dyrekcji Wystawy Ż. O. i 
M iejskich Zakładów Kom unikacyj­
nych.

T E A T R  I  E S T R A D A
TE A TR  PAŃSTW OW Y (u l. Św idnicka) 

We W R O C ŁAW IU
W poniedzia łek 1 marca o godz. 19 

„O calenie Jakuba“ , przedstaw ienie 
zam knięte dla PKP.
TEATR  p a ń s t w o w y  (sala Teatru  

popularnego) we W rocław iu .
W poniedzia łek, 1 marca, o godz. 19 

— kom edia muzyczna „P an i prezeso- 
w a " Z N iną  CZerską i  W acławem Zda 
ńowiozem.

Repertuar kin 
wrocławskich

od 1 marca d °  7 m arca br.
'K in o  „Ś ląsk" — D w aj panow ie F, 

prod. radź., f i lm  dozwolony od la t 15. 
Początek seansów w  d n i powsz. 18, 
18 20 w  niedzielę ód 14. K in o  „Scalą ‘ 
— P igm alion, początek 16, 18, 20. W 
niedzielę od godz. 14, dozwolony od 
la t 16. K in o  „W arszawa" -  D w u lico ­
wa kobieta, początek 16, 18, 20. W nie 
dzielę od godz. 14,dozwolony od la tl8 . 
K in o  „O d ra “  -  Gospoda Świąteczna, 
pocż. 16, 18, 20, W niedzielę ód 14, do­
zw olony od la t 16. K in o  „ r
Ludzie bez skrzydeł, pocz. 16, 18, 20, 
w  niedzielę od 14, dozwolony od la t 
14. K ino  „Tęcza" — KonW dj — pocz. 
15,30, 17,45, 20,00, W niedzielę od 15,15, 
dozwolony od la t 12. K tnd  „Fama 
(Psie Pole) — Wyspa skarbów, pocz. 
18, w  niedzielę 14, 16, 18, 20.

Straże pożarne  D. Z. P. W.

Współzaiuodnictiro strażaków
Wałbrzych (Sar). Kopalniane Stra 

że Pożarne Dolnośląskiego Zjedno- 
czenia Przemysłu Węglowego speł­
niają nader doniosłą rolę. Ich rola 
nić ogranicza się ty lko  do ochrony 
kopalń, spieszą one niejednokrot­
nie ż pomocą i ihnym  zakładom 
pracy. Ostatnio straże pożarne ko­
palń „Bolesław Chrobry", „B ia ły  
Kamień“  i „M ieszko" Wzięły czyn­
ny udział w  akcji gaszenia niebez­
piecznego pożaru m łyna w  Strzego 
miu „Odra". Dzięki wyjątkowo o- 
fiarnej postawie podoficerów stra­
ży i strażaków, pożar zdołano uga­
sić, ocalając m ilionow y majątek 
Zrzeszenia Spółdzielni Spożywców.upiacuwatct piciu z w * j  w w .

połączenia kolejowego z halami i Gdyby m łyn spłonął w ielu ludzi

K r o n i k a  K ł o d z k a
KŁODZKO, (bro) Z in ic ja tyw y 

PK ZWM i POW. Żarz. Związku 
Młodzieży W iejskiej W IC I otwarty 
został w dniu 26 bm. kurs ideolo­
giczny, w którym  biorą udział człon 
kowie obu organizacji młodzieżo­
wych. Kurs trwać będzie 12 dńi. 
Uczestnicy kursu zamieszkają w  po­
kojach hotelu „Polonia", gdzie otrzy 
mywać będą również całkowite u- 
trzymanie. Obok ideologii obu o r­
ganizacji Wykładane będą takie 
przedmioty, jak: nauka o Polsce 
Współczesnej, h istoria ruchu ludo­
wego i  robotniczego, zagadnienia 
gospodarcze oraz fragmenty h is to rii 
Polski. Koszty związane z zakwa­
terowaniem i  utrzymaniem uczest­
ników kursu pokryją Żarz. Woj. 
ZWM i  WICI. W kursie weźmie u- 
dział 50 młodzieży obojga płci.

*  *  *
Film  pt. „Znak Zorro" z Tyro- 

rtem Power W ró ii głównej, grariy 
od k ilku  ddi W tutejszym kinie 
„Warszawa", cieszy się ogromnym 
powodzeniem. Aby ujrzeć ulubione-

Z posiedzenia P. R. N.

Akcja „K“ i ubezpieczenie zwierząt domowych

go aktora, jako mistrza szpady, 
kłodzczanie zdobywają kino sztur­
mem, tłocząc się i pchając, a nawet 
bijąc o miejsce w  ogonku przy ka­
sie. Ogonka w  ogóle nie ma. Jest 
dziko wyjący tłum , k tó ry  falą Wdzie 
ra się na salę, tra tu jąc kobiety i 
dzieci. Dyrekcja kińa i MO są bez­
silne i  proszą tą drogą PT Publicz­
ność o zaniechanie brutalnych me­
tod zdobywania miejsc w kinie.

W dniu 28 bm. odbyło się walne 
zgromadzenie TPZ, na którym  prze 
prowadzono Wybory do nowego za­
rządu oraz dokonano wyboru dele­
gatów na zjazd TPŻ we Wrocławiu. 
W części drugiej zebrania zespół 
artystyczny 27 pp. odegrał 4-aktową 
sztukę Kozłowskiego p. t. „Baśka“ .

zostałoby pozbawionych pracy. K ie 
rownictwo młyna „O dra" wystoso­
wało W Związku ż tyłn na ręce o- 
gniorhiśtrża i>at Kazimierza Sob- 
czaka (kop. „Mieszko“ ) ipPćjaliis 
pódzękowanie.

Począwszy od 23 lutego przystą­
p iły  do Współzawodnictwa pracy
straże pożarne kopalni „W iktoria", 
„B ia ły  Kamień" i  „Mieszko". W 
okresie 12 tygodni korniej a arbitra­
żowa oceni Wyniki współzawodnic­
twa, przyjm ując jsko m ie rn ik ł 
punkty dodatnie za nieopuszczanie 
pracy, należytą konserwację sprzę­
tu, szybkie stawianie się do a k c ji 
w czasie pożaru, sprawne szkole­
nie strażaków itp „  jślkO punkty 
karne traktu jąc opuszczenie praćyj 
zly roedz’ał dyżurów, brak kontro 
l i  i  zły stan sprzętu.

WAŁBRZYCH, (sar) Na piątko- 
. wym posiedzeniu PRN, po zagaje­
niu Obrad przez przewodniczącego 
Włodzimierza Huka i ślubowaniu 
nowych radnych Jaśkiewicza i U- 
gorskiego, Rada wysłuchała spra­
wozdania ó praCy komisarza Ziem­
skiego. Referował kier. ref. urż. 
rolnych Goławski, Realizując ha­
sło „każdy kawałek Ziemi musi 
być obsiahy“ , prowadzono szeroką 
akcję pomocy różnego rodzaju. 
Wobec opophych i szkodników sto­
sowano sankcje karne. Ważnym 
osiągnięciem jest ostateczne usta­
lenie s truk tu ry  rolnej powiatu. Ze 
względu na przemysłowy charakter 
powiatu zezwolono na znaczną ilość 
gospodarstw usługowych o obsza­
rze do 12 ha. Będąca na ukończe­
niu akcja „K “  spotkała się z licz­
nymi zastrzeżeniami ze strony Ra­
dy, a rzecznik starostwa musiał 
przyznać, że istotnie akcja „K "  
w sarrtym założeniu dobra ma je ­
dnak pewne minusy.

Drugą sprawą ważną dla ro ln i­
ków jest ubezpieczenie zwierząt 
domowych. Ogółem ubezpieczono 
dotychczas 10.545 zwierząt domo­
wych. Po dyskusji Rada postano­
wiła uznńć akcję ubezpieczeniową 
zwierząt za celową i pożyteczną i 
zaleca wszystkim posiadaczom ko­
ni i k rów  zawieranie umów z Po­
wszechnym Zakładem Ubezpieczeń 
Wzajemnych. Rada poleca wszyst­
kim czynnikom rad gminnych, wzię 
ciC udziału w akcji propagando­
wej. Do PZUW delegowano rad. 
Makowskiego, celem współdziała­
nia w  organizacji ubezpieczeń 
zwierząt domowych. Przy tej oka­
z ji jeden, z radnych interpelował

w sprawie niewłaściwego podcho­
dzenia do akcji ubezpieczeniowej 
agentów PZUW, pytając na jakiej 
podstawie nadawali oni dobrowol­
nej akcji charakter przymusu u- 
bèzpieczehia. W Unisławiu Śląskim 
agenci spisywali haWet ku ry  i psy 
spotkane na podwórku. Referent 
GOławski Wyjaśnił* że akcja agen­
tów spotkała się już z kontrakcją 
stârostwa i żś podobne Wypadki 
nié będą już m iały mi.ëjsCà.

W dalszym ciągu obfad Rada U- 
poważniła Prezydium do podjęeia 
rozmów z Zarządem M iejskim, ce­
lem przejęcia k lin ik i ginekologicz­
nej przy ul. M atejki przez Zwią­
zek Międzykomunalny.

W wolnych wnioskach poruszono 
sprawę likw idac ji fab ryk i obuwia 
W Białym  Kamieniu. Nie znając 
motywów Rada wyznaczyła spe­
cjalną komisję do zbadania tej 
sprawy.

CZ. .T. C E N TK IE W IC Z

WŚRÓD LODÓW 
PÓŁNOCY
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„Biblioteki Romansów i Powieści“  
JUŻ SIĘ UKAZAŁ 

C e n a  Z #  30.—
Sprzedaż w  kioskach gazeto­

w ych i w  księgarniach 
Spółdzielni W ydawniczej

„CZYTELNIK“
PRENUMERATORZY OTRZYMUJĄ POCZTĄ

Z życia Związków Zawodowych
Wrocław  (St). Związek Zaw._ Bra* 

cewników Przemysłu Spożywczego 
zawiadamia, że w  św ie tlicy  Własnej 
przy ul. Żmigrodzkiej 64/66, będą 
w yśw ietlane W marcu br. następne 
jące film y  dźwiękowe:

W dniu 7. o godz. 15, „Prawo 
w ielkie j m iłości"; 11. O godz. 18 
„W  imię życia"; 20. O godz. 18 
„Kńout-kau l" oraz W dniu 23 mar­
ca o godz. 18 „jasne łany", wstęp 
dla wszystkich członków Żwiąźku 
i ich rodzin W t6n :e 25 zł.

W dniach 15 21 marca odbę-
będzie się w  wojewódzkiej Szkoło 
Zw. Zaw. We W rocławiu W gma­
chu OKŻZ przy ul. Mazowieckiej 
17, tygodniowy kurs dla k ie row n i­
ków świetlic z terenu całego Dolne 
go Śląska. Kursiści otrzymają bez­
płatne pomieszczenie i pełne Wy­
żywienie.

Centralny Kom itet Esperanty- 
stów Bułgarskich nadesłał do 
OKZZ we W rocławiu pismo z pro- 
pożycją nawiązania bliższego kon­
taktu z esperantystSmi dolnośląski-< 
mi. Zainteresowani mogą zasięgnąS 
bliższych inform acji w ÓKZZ prży 
ul. Mazowieckiej 17, pokój 119.

W dniu 7 marca o godz. 15, W 
świetlicy ZZ Prac. Przem. Spożyw­
czego We W rocławiu przy ul. Żm i­
grodzkiej 64/66, Odbędzie się aka­
demia z okazji międzynarodowego 
„Dnia Kobiet“ . y

W dniu 2 marca o godz. 15, w 
.Sali OKZZ Odbędzie się zebranie 
Organizacyjne uczestniczek ćwiczeń 
gimnastycznych pierwszej zmiany 
Ośrodka Konfekcyjnego n r  1. Po­
dobne zebranie drugiej zmiany te­
goż ośrodka Odbędzie się w  dniu 
następnym, 3 marca, o gódż. 10.

K . E .  J .  G .
Skrót ten prawdopodobnie o l­

brzym iej Większości czytelników 
jest nieznany. A gdy dowiedzą 
się, to zapewne posypią się złorze­
czenia. Koleje Jeleniogórskie zy­
skały sobie bowiem słomę najdroż­
szych tramwajów w Polsce. Je­
dnak nie jest to słuszne. Przede 
wszystkim kolej jeleniogórska jest 
czymś pośrednim między koleją a 
tramwajem.. Nawet Niemcy nazy­
wali ją  dość dziwnie „Tahlban“  
(dosłownie kolej nizinna). Z po­
wyższego wynika, że nie można 
dó n ie j stosować kryteriów  komu­
nikacji m iejskie j w innych m ia­
stach. Jako specyficzny rodzaj 
koleji eksploatującej ty lko  jedną 
linię, K. E. J. G. ma bardzo ivy- 
sokie koszty własne. Do wprowa­
dzenia nowej taryfy, gdy cena 
przejazdu wynosiła 1.50 za pasa- 
żero-km, kolej pracowała z poważ­
anym deficytem, który odbijał się 
no poborach i żaopdtrzeniii je j 
pracowników. Za zgoda Min. Prze­

mysłu i Handlu podniesiono staw­
kę taryfowa do Zł. 3 źa paśażero- 
km.

Przy podwyżce taryfy  Dyrekcja 
Kole ji nie zapomniała jednak o 
szerokich warstwach pracowni­
czych. Pracownicy wszystkich fa­
bryk korzystają z zniżki 82<>/0, pra­
cownicy zjednoczeń przemysło­
wych, państwowi i samorządowi zę 
zniżki 5ÓVo od ceriy biletu, ź tym., 
że pracownikowi Zarabiającemu 
powyżej 12 000 zl. mieś. zniżka nie 
przysługuje. Uczniowie korzystają 
ze zniżki S2o/n. Wszyscy wyżej w y­
mienieni mają prawo do przejazdu 
ulgowego do pracy lub • szkoły i  z 
powrotem.

Dzięki podwyżce taryfy i wpro­
wadzeniu nieznacznych ograniczeń 
przejazdów pracowniczych Koleje 
Elektryczne zaczęły pracować ren­
townie, co w konsekwencji mą­
tw ią ludziom pracy term inowy do- 
jcizd do miejsca-f Na ¿edno|qfrpme)

Kolei .Jeleniogórskiej bowiem każ­
de uszkodzenie wozu na trasie pa­
raliżuje całkowicie na długi czas 
normalny ruch. Teraz, przez zwięk­
szenie funduszu na remonty i lep­
sze wynagradzanie pracowników — 
ilość Uszkodzeń znacznie zmalała. 
Jeśli są jeszcze uszkodzenia, to w y­
nikają one albo z przerw w dosta­
wie prądu, albo też w dńi deszczo­
we wskutek zamoknięcia kabli, 
których, wobec braku takich w 
kraju, nie można na nowe w y­
mienić, podczas gdy wozy muszą 
być odstawiane do remizy, celem 
wysuszenia. Nie .trzeba też zapo­
minać o ciężkiej pracy tramwaja­
rzy. Za czasów niemieckich była 
na 8 wozów w ruchu laka sama 
ilość pociągów rezerwowych. Obec­
nie rezerw nie ma i konserwacja 
Oraz drobne naprawy przeprowa­
dzane są w nocy.

Trudna sprawa z płynnością i 
niefachowością kadr pracowników 
została już rozwiązana. Gdy w 
m.arcu 1946 na 85 pracowników 
przyjętych, zwolniono 65, to obec­
nie per$on.el jest pfaWie Stały.

Grupa ofiarnych pracowników

Kolei Elektrycznych z dyr. Zarem­
bą na czele, która przejęta je j u- 
rządzenia Z rąk niemieckich i  i  
wielkim  trudem doprowadziła dó 
stanu obecnego, ma również za­
sługi na polu kulturalnym . Zor­
ganizowano mianowicie dobrą o r­
kiestrę, urządzono świetlicę i  b i­
bliotekę.

Ostatnio przeprowadzono skutecz 
ną akcję watki z pijaństwem  
wśród służby ruchu, uwieńczoną 
zakazem sprzedaży wódki na tra ­
sie kolei i likw idacją dwóch kio­
sków Monopolu Spirytusowego.

W ókreśia wakacji jednak Kole) 
Elektryczna nie może sprostać swo­
im  zadaniom. Należałoby je j po­
móc przez oddanie do dyspozycji 
k ilku  autobusów. (Do wojny kur­
sowało 16, obecnie V). Sprawą tą 
powinien się ktoś zająć. W czasit 
tego lata bowiem, podczas Wysta­
wy Ziem Odzyskanych We Wro­
cławiu, napływ turystów dó Jele­
n ie j Góry będzie zapewne, bardzo 
duży i  trzeba im  ułatw ić zapozna­
nie się z cudami Karkonoszy 
przez zorganizowanie odpowiedniej 
komunikacji.

I
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Po emocjonującej grze

Siatkarze czechosłowaccy pokonali Polskę 3 :2
Na macie w Łodzi

Zapaśnicy Lk.S. zwyciężają „Winaę“ 5:3
Lodź. W  pierw szym  meczu o w  wadze p ó łc ię żk ie j: Stachur

Warszawa. W sali YMCA  
w Warszawie odbył się mię­
dzypaństwowy mecz w piłce 
siatkowej Czechosłowacja —  
Polska, zakończony zwycię 
stwem drużyny czeskiej 3:2 
(17:15, 11:15, 13:15, 15:4,
15:12).

Drużynę czeską powitał

prezes PZPR Nowak, po 
czym przemówił kierownik 
drużyny czeskiej, Prohaska. 
Drużyny po odśpiewaniu 
hymnów narodowych, przy­
stąpiły do gry w następują­
cych składach: 

Czechosłowacja — Mikota, 
Broz J., Paldus, Hajek, Taub 
man, Rybacek (Broz I I  Ka­
rol).

Polska: Plejewski, Barto­
siewicz, Antczak, Michniew­
ski, Markowski, Kijewski — 
(Staniszewski).

Mecz miał przebieg nie­
zwykle emocjonujący i po 
zaciętej walce zakończył się

Janusz Kalbarczyk zdobył ty tu ł m i­
strza Polski w jeżdzie szybkiej na 

mistrzostwach łyżwiarskich 
w Pruszkowie

Sukces Kudriawcewa 
w  Helsinkach

Helsinki. Dziś rozpoczęły się tu 
łyżw iarskie mistrzostwa świata w 
jeżdzie szybkiej. W zawodach ucze­
stniczą po raz pierwszy w h is to rii 
mistrzostw łyżwiarze radzieccy. Już 
pierwszy dzień rozgrywek przyniósł 
sukces reprezentantowi ZSRR Ku- 
driawcewowi, k tóry wygrał bieg na 
500 m, bijąc zdecydowanie czołową 
stawkę łyżw iarzy światowych. 

W ynik i techniczne: bieg 500 m:
1. Kudriawcew (ZSRR) — 43,9 sek.,
2. Werket (USA) — 44,3 sek., 3. Suo- 
malainen (Finlandia) — 44,8 sek., 
4. Farstad (Norwegia) — 44,9 sek..

zasłużonym zwycięstwem go I J., Mikota i Paldus. W dru 
ści. Czesi przewyższali tech- żynie polskiej dobrze wypadł 
nicznie drużynę polską. Plejewski oraz Antczak.

W drużynie Ciechosłowa- Sędziował S z e r e m e t a  z 
cji najlepiej wypadli: Broz | Warszawy.

Kolejarze poznańscy górą
P ie rw s z a  p o ra ż k a  YMCA (Łódź)

żyny YMCA strzelcami by li: Ma- 
leszewski — 15, U latowśki — 9,
Barszczewski — 6, Dowgird _ 5 i
Żyliński — 4.

Zawody prowadzili obiektywnie 
Warszawy i  Sei-

Poznań. Oczekiwane z w ie lk im  za­
interesowaniem spotkanie o m istrzo­
stwo lig i koszykowej między leade­
rem tabeli YMCA (Łódź) a ZZK  
(Poznań) zgromadziło w  ha li Woje­
wódzkiego Ośrodka Wychowania 
Fizycznego 2.000 widzów. Mecz, któ j sędziowie Ujma 
ry  obfitował w szereg emocjonują-j fe rt z Krakowa, 
cych momentów, zakończył się 
pierwszą porażką YM CA łódzkiej, 
a w  pełni zasłużonym zwycięstwem 
ZZK. (Poznań) w  stosunku 54:39 
(22:18). '

Kolejarze poznańscy, bardziej opa 
nowani nerwowo i  lepsi kondycyj­
nie, lepiej rozwiązali spotkanie tak­
tycznie od swego przeciwnika. Cię­
żar całego meczu spoczął na dosko­
nałym strzelcu Grzechowiaku oraz
na obrońcy Kasprzaku. YMCA nie Poznania z Lub linem , zakon- 
wytrzym ała narzuconego przez po- czony zwycięstwem poznaniaków 
znaniaków tempa i w  drugiej części w  stosunku 4:3 (4:1, 0:1, 0:1). W y 
zawodów wyraźnie opadła z sil. Po i n ik  meczu k rzyw dz i zespół lu b e l- 
zmianie stron poznańscy kolejarze , ski, k tó ry  da ł się zaskoczyć w

drużynowe mi-trzostwo Łodzi w  
zapasach ŁKS zwyciężył , „W in ię“  
5:3.

W y n ik i techniczne (na p ie r ­
wszym m ie jscu zaw odnicy 
ŁK S -u):

w  wadze muszej: Piechota 
przegra) w  czwarte j m inuc ie  z 
P lew ińsk im ;

w  wadze koguciej; Kauea po 
14 m in . po łoży ł na ło p a tk i w ice­
m is trz  P o lsk i B a lw jc k i;

w  wadze p ió rkow e j: Spaezyń- 
sk i w y g ra j na pu nk ty  z Sadul- 
skim ;

w  wadze pólśredniiej: Kubale 
M. zw ycięży ł na p u n k ty  M ie l­
czarka;

w  wadze średnie j: K ubak J. 
położy} na ło p a tk i w  2 m inucie  
Rafalę;

ski zosta ł wypuktow-any przez 
W ąsika;

w  wadze c ię żk ie j: m is trz  P o l­
ski G liń s k i (ŁKS) zw ycięży ł w a l 
kow erem  z powodu b raku  prze­
c iw n ika .

Rekordowy skok Norwega
NOWY JORK. Podczas skoków 

treningowych w  Iron Mountain. 
(stan Michigan) Norweg Ralph 
Thorsen osiągnął wspaniały, w y­
nik, oddając skok długości 98 m.

W ynik ten jest lepszy o 3,5 m od 
rekordu Am eryki Półn., należącego 
do Norwega Tekle, rekord nie zo­
stał jednak uznany za oficjalny, 
gdyż padł podczas treningu.

AZS Warszawa sięga po mistrzostwo
Zacięte spotkania hokejow e w  W arszaw ie

Warszawa. W  ram ach rozgry- | nackiego, Sochala i Ignatowskie- | P ierwszą bram kę meczu strze- 
w ek o m istrzostw o akadem ickie go —  po 1. B ram ki, dla zespołu | l i ł  Mazurkiewicz (Poznań), lecz 
P o lsk i odbył sję w  pią tek mecz i toruńskiego pad ły  ze strza łów  i by ła  to zarazem jedyną bram ka

Brzeskiego —  2 i Plejewskiego zdobyta przez gości. D rużyna 
—  1. i zwycięska uzyskała p u n k ty  przez

mają więcej z gry.
Kosze dla zwycięskiej drużyny 

zdobyli: Grzechowiak — 28, Kola-

pierwszych m inutach gry  i  s tra ­
c ił 4 b ram ki.

AZS (Poznań) w yd aw a ł się d ru

Bokserzy„Palawagu“ przegrali 12:4
w Nowym Bytomiu

N ow y Bytom . Gościła tu  w ro- 1 przez k. o. z Budyńskim , w  le k - 
Cawska drużyna bokserska Pafa kiej K raw czyk  w yryw a  w  I  ru n  
wagu, k tó ra  rozegrała p rzy jac ie l- . dzie przez k. o. z Popowskim , w  

Sp“ tkai ue z czoł°w ą  drużyną pólśredniej Dziędzioł przegrywa 
k la sy  B. Gospodarze przewyż- w  I I  rundzie  przez k.
szali _gości pod względem kondy­
cy jnym  j  w yka za li w ie lką  zacię­
tość, co zadecydowało o zwycię­
stw ie.

W y n ik i poszczególnych w alk  
p rzedstaw ia ją  się następująco: 
(na pierwszym  m ie jscu pięściarze 
H u ty  Pokó j): muszej G óraw ski 
w yg ryw a  z Faską na skutek dy­
s k w a lif ik a c ji ostatniego; w  ko­
guciej Lo ka j w  I  rundzie  znokau 
to w a ł Krzym skiego, w  piórkowej 
bardzo dobrze zapow iadający się 
K o tla rz  zwycięża w  I I  s tarciu

o. z Sztol- 
cem, w  średniej Kaszuba p ro w a ­
dzący wysoko na p u n k ty  ze Smy 
kiem , przegrywa przez dyskw a li­
fikac ję , w  półciężkiej F a m u lick i 
zwycięża w  I I  s ta rc iu  przez k . o. 
Wierższa, w  ciężkiej Kisew eter 
pokonał w  I I  s ta rc iu  przez k. o. 
M azura.

B o kserzy  B . T. S.
na mistrzostwach Śląska

Bielsko (ef). w dn iu  dz is ie j­
szym rozegrane zostaną w  B ie l-

Tenisiści Włoch, Francji i Brazylii
zagrają na kortach katowickich?

Katowice (wk). Pierwsza runda 
rozg ryw ek o najwyższe tro feum  
tenisowe —  puchar Davisa, prze­
w id u je  m iędzy in n ym i spotka­
n iam i, mecz z Włochami w  Pol­
sce, Czechosłowacji z B razylią  w  
Pradze oraz F ra n c ji z Rum unią 
w  Bukareszcie.

R uch liw a  sekcja tenisowa k a ­
towickiej^ „P ogon i“ , pragnie w y­
korzystać pobyt Włochów w Pol­
sce, jak  również Brazylijczyków  
i Francuzów w  pobliżu granic Pol 
ski i sprowadzić te zespoły, po ro ­
zegraniu przez nie spotkań pucha 
rowych, do Katowic.

Porażka naszych przeciwników
w  tenisie

Lion. W  pó łfina le  g ry  podwój­
ne j mężczyzn m iędzynarodowych 
m istrzostw  F ra n c ji w  ten is ie na 
kortach  k ry tych , w łoska para Cu- 
celli —  M. del Bello uleg ła Fom - 
stedtowj (Szwecja) i  Nielssen (Da 
nia) 8:10, 6:4, 8:10 i 3:6.

Należy dodać, że C ucelli —  del 
B e llo  będą reprezentować W ło­
chy w  pucharowym spotkaniu z 
Polską, k tó re  odbędzie się, ja k  u- 
przednio podawaliśm y, w  pierw ­
szych dniach m aja  w  Warszawie.

Tenisiści szwedzcy 
zwyciężają w Indiach

K ALKU TA. Dwaj czołowi ten i­
siści szwedzcy, Lennart Bergelin 
i  Tho-rsten Johansson, przebywają­
cy obecnie w Indiach, biorą u - 
dział w  mistrzostwach tenisowych 
kraju, rozgrywanych w Bombaju.

W spotkaniach ćwierćfinało­
wych Bergelin wygrał z czołowym 
tenisistą Ind ii Phandi 6:3, 6:2, a
Johansson uległ Vasantowi 7:5, 
5:7, 6:0. W -grze podwójnej para 
szwedzka pokonała Suttona i  Rott- 
mana 6:2, 6:2.

N a jm n ie j trudności spraw i spro 
wadzenie W łochów, k tó rzy  roze­
gra ją  mecz o puchar w  W arsza­
w ie  i  w  drodze pow ro tne j do 
swej o jczyzny za trzym a liby  się w  
Katow icach. O w ie le  gorzej przed 
staw ia się sprawa sprowadzenia 
Brązy l i  jeżyków  czy Francuzów, 
k tó rzy  grać będą poza granicam i 
naszego k ra ju .

Jak  się dow iadujem y, k ie ro ­
w n ic tw o  sekcji tenisowej „Pogo­
n i“ , nawiązało już kontakt z Frań 
cją, Brazylią i Włochami. Gdyby 
staran ia Pogoni uwieńczone zo­
sta ły  sukcesem, w ystęp F rancu ­
zów, B razy lije żyków  i  W łochów, 
by łby  n ielada a tra kc ją  dla lic z ­
nych zw o lenn ików  tenisa. Spro­
wadzenie tych d rużyn  do Polski, 
pozw o li nam  bowiem  porównać 
poziom naszego tenisa z tenisem 
m iędzynarodowym , a zaw odni­
kom  da n iew ą tp liw ie  bardzo w ie! 
k ie  korzyści w  postaci p ra k tycz ­
nego poznania nowoczesnego sy­
stemu gry.

Sprowadzenie obcych drużyn 
do k ra ju  jest n iew ą tp liw ie  tańsze 
niż w ysyłan ie  naszych zaw odni­
ków  na kosztowny pobyt za gra­
nicę.

sku zawody bokserskie o m istrzo 
stwo k l.  B ŚIOZB pomiędzy re ­
zerwą m is trza  drużynowego Slą 
ska R KS „B a to ry “  Chorzów a 
m ie jscowym  BBTS. Ponieważ 
d rużyny wystąp ią w  swych n a j­
s iln ie jszych składach, zawody 
zapow iadają się n iezw yk le  cie­
kaw ie,

*
W  indyw idua lnych  m is trzo ­

stwach Śląska z ram ien ia  BBTS 
startować będą: Puzon, Szary, 
D obija  j Walus. P ierwszy bronić 
będzie ty tu łu  m istrzow skiego w  
wadze koguciej.

*
Bokserzy bielscy o trzym a li o- 

statn io zaszczytne zaproszenie 
od SK  Żelezarny W ilkow ice . Ze 
względu na b rak w o lnych  ter 
m inów  bielszczanie z zaproszenia 
na razie n ie  skorzystają.

P ro jektow ane jest sprowadzę 
nie  drużyny czeskiej w  końcu ma 
ja, p rzy czym mecz odbyłby się 
na r in g u  zbudowanym  na Kąpie 
lis ku  M ie js k im  w  B ie lsku.

Terminarz drużynowych 
mistrzostw w  boksie

POZNAŃ. Wydział sportowy Pol­
skiego Związku Bokserskiego w y­
znaczył dalszy term in rozgrywek o 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie.

14- 3. — „W arta“  (Poznań) — 
„Tęcza“  (Łódź) w  Poznaniu, ŁKS 
(Łódź) — M ilicy jn y  KS (Gdyn'a) 
w Łodzi.

21. 3. — „W arta“  (Poznań) — M i­
lic y jn y  K lub Sportowy w  Pozna­
niu, ŁKS — „Tęcza“  (Łódź) w  Ło­
dzi.

4. 4. — „Tęcza“  — (Łódź) — M i­
lic y jn y  KS w  Łodzi, „W arta“  (Po­
znań) — ŁKS w Pozńaniu.

25. 4. — „Tęcza“  (Łódź) — „W ar­
ta “  )Poznań) w  Łodzi.

2. 5. — M ilicy jn y  KS (Gdynia) — 
.Warta“  (Poznań) w  Gdyni.

gniewski — 13, Jarczyński_8 Śmi- ' żyną zdecydowanie lepszą i  za-
gielski — 3 i Kasprzak — 2. Dla dru- 1 nosiło si(? na i eg° w ysokie zw y-
______ __________ j cięstwo. Tymczasem lub lin ian ie ,

znacznie ustępujący p rzec iw n i­
kom  zarówno pod względem fizy  
cznym, technicznym, ja k  i  opa­
nowania jazdy, zdobyli sobie w y  
raźną przewagę w  ostatn ich 
dwóch tercjach.

Zespół poznański zdobył b ram ­
k i  przez Prym kego, S ikorsk ie­
go, d r Ludw iczaka i  Dzianeta, lu  
b lin ian ie  zaś dw ie przez swego 
najlepszego zawodnika —  Cieśliń 
skiego oraz jedną przez Ign a tow - j 
skiego.

W  sobotę rano odbyły  się dwa 
dalsze spotkania hokejowe. W  
pierw szym  meczu L u b lin  spotkał 
się z drużyną toruńskiego AZS-u,
k tó ra  w  d w ie  godz iny  po p rz y je ź -  ; 
dzie w ysz ła  na lód . Z w yc ięży li lu  ! 
blinianie w  stosunku 6:3, (1:0,
1:1, 4:2), zdobywając bramki

Sędziowali: N iew iadom ski i  Ja­
łowy.

D ru g i mecz b y ł n ieo fic ja lnym  
fina łe m  m istrzostw , gdyż spotka­
ły  się w  n im  dwa najsiln iejsze 
zespoły tu rn ie ju : AZS (Poznań) i 
AZS (Warszawa).

Po żywej grze spotkanie p rzy - 
niioiłlo zdecydowane zwycięstwo 
drużynie stołeczniej w  stosunku 
4:1 (0:0, 2:1, 2:0). W arszawianie 
m ie li w  grze w yraźną przewagę 
ju ż  od początku spotkania, lecz 
zby tn ie j nerwowości należy przy 
pisać stan bezbram kowy w  p ie rw  
szej te rc ji.

Troszoka — 2 oraz Cabana i Z u ł- 
mę — po 1.

W  pierwszych m inu tach  trzecie j 
te rc ji d r  Ludw iczak, b. reprezen 
fa n t Polski, u leg ł k o n tu z ji nosa 
i  m usia ł lodow isko opuścić.

Zawody prow adził p ro f. P aru - 
szewski i  Jałowy.

Po tych spotkaniach prowadzi 
w  mistrzostwach AZS (Warsza­
wa) przed akadem ikam i Lub lina , 
Poznania i  Torunia. Po zwycię­
stw ie nad Poznaniem, drużynie 
warszawskiej n ik t  już, praw do­
podobnie, nie zdoła przeszkodzić 
w  zdobyciu m istrzostw a Polski.

Sensacyjny remis w Warszawie
Cracovia“ - „Legia“ 5:5 (2:1, 2:0,1:4)
WARSZAWA. Odbył się tu mecz 

hokejowy pomiędzy mistrzem Pol­
ski „Cracouią“  a warszawską „L e ­
gio,“ .

Po emocjonującej i  zaciętej w al­
ce spotkanie zakończyło s:ę sensa­
cyjnym remisem 5:5 (2:1, 2:0, ! 1:41.

przez C ieślińskiego — 3 oraz B ie r Pierwsze dwie tercje wykazują zde-

„C racoyia“  zwycięża w Łodzi
5 :1  ( 7: 0 , 7 : 0 , 3 : 7)

Łódź. Występ mistrza Polski 
„C racovii“  wywołał w  Łodzi olbrzy­
mie zainteresowanie. Na nowo w y­
budowanym stadionie hokejowym 
ŁKS -u zebrało się około 5 tysięcy 
widzów.

„Cracovia“  wystąpiła do tego 
spotkania w swym najsilniejszym 
składzie z olim pijczykam i: Maciej­
ką, Kasprzyckim, W ięckiem ., Palu­
sem, Marchewczykiem i  Burdą na 
czele. Goście by li drużyną szybszą 
i  na złym lodowisku (z powodu od­
w ilży  w  ciągu dnia) poruszali się 
dużo sprawniej. Najbardziej wyrów 
nana była druga tercja, w  której 
ŁKS przeprowadził szereg niebez­
piecznych ataków.

Z drużyny gospodarzy wyróżnił 
się bramkarz Makutynowicz, na j­
lepszy na boisku, oraz prawy obroń­
ca Meternich. Tym zawodnikom 
ŁKS zawdzięcza stosunkowo niską 
porażkę.

W pierwszej te rc ji „Cracovia“  u- 
zyskała prowadzenie z dalekiego 
strzału Więcka w 13 minucie. W 
drugiej te rc ji w yn ik  dla gości pod­
wyższył Burda. W ostatniej fazie 
gry bramkę dla gości zdobył Woł 
kowski, po czym honorowy punkt

dla gospodarzy uzyskał Starzewski. 
Czwartą bramkę dla „C racovii“  u- 
zyskał Palus. W ynik dnia usta lił na 
trzy m inuty przed końcem Wołkow- 
ski.

Zawody prowadzili sędziowie: M i­
chalik z Krakowa i Brzeziński z Ło­
dzi.

cydowaną przewagę „C racovii“ , w  
trzeciej „Legia“  doskonale f in i­
szuje i  strzelając cztery kolejne 
bramki zapewnia sobie zaszczytny
w y n ik .  JĘP

W drużynie „Le g ii“  doskonale 
zagrał Swicarz oraz rezerwowy 
bramkarz Lamer. W „Cracovii“  
na wyróżnienie zasłużyli Wołkow- 
ski i  Kasprzycki.

Bram ki zdobyli: d!a „C racovii“ . 
Wołkowslki — 2, Palus, Kasprzycki, 
Więcek — po 1; dla „Leg ii“  Swi­
carz — 2, Dolewsfci, Bromer i  Ko- 
perczyński — po 1.

„Cracovia“  wystąpiła w  następu­
jącym składzie: Kapusta, Więcek, 
Kasprzycki, Wołkowski, Palus, Kop 
czyński, Marchewczyk, Burda, Ko­
walski.

Sędziowali ob. ob. M ichalik (Kra­
ków) i  Jałowy.

Paryż. — M is trz  E uropy i  F ra n c ji 
M arce l Cerdan od lecia ł w  czw artek 
sam olotem  z Paryża do Nowego J o r­
ku . Z  Cerdanem w y je ch a ł jego m e­
nażer Lue ien  Roupp.

150 pływaków na starcie
Robotnicze m istrzostwa p ływ ackie  rozpoczęte

Poznań. W  Poznaniu rozpoczę 
ły  się w  sobotę, p rzy licznym  u - 
dziale publiczności, m istrzostwa 
p ływ ack ie  Z w iązku  Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych, do 
k tó rych  stanęło 150 zawodników 
z całej Polski.

W y n ik i techniczne przedstaw ia 
ją  się następująco:

400 m st. dow. panów: 1) M a r­
ch lew ski (G rom  — Gdynia) — 
5:40,3 min., 2) Czuperski (E lek­

tryczność) —  5:44 m in., 3) Sza- 
fro n  (Giszowiec) 5:55,7 m in.

100 m st. grzbiet, panów: 1) D łu-
c ik  (Giszowiec) —  1:21 m in ., 2) 
Jab łoński (Elektryczność) 1:21,5 
m in ., 3) Labędzki (San) —  1:26,2 
m in .

100 m st. dow. pań: 1) Ż u rk ó w - 
na (San) —  1:26,5 m in., 2) M a lic ­
ka (San) —  1:27,2 m in., 3) K ło ­
sowska (Grom) —  1:34,1 m in .

100 m st. klas. panów: 1) Ja­
re ck i (HCP) —  1:26,1 m in., 2) Po- 
p ra w ia k  (HCP) —  1:26,6 m in ., 3) 
Jab łoński (E lektryczność) 1:27,9 
m in.

100 m st. klas. pań: 1) M a licka  
(San) —  1:40,5 m in ., 2) Zalewska 
(Grom) —  1:48 m in ., 3) S ko tn ic­
ka (San) —  1:51,1 m in .

W  przedbiegu na 400 m  M a r­
ch lew ski i  Czuperski uzyska ł w y ­
n ik i poniżej 5:40 m in.

M o l i t o r  u i j jg r a ł  s la lo m
n a  n a rc ia rs k ic h  m istrzostw ach  S z w a jc a r ii

St. Moritz. Rozpoczęły się tu  za- i Konkurs skoków do kombinacji 
wody narciarskie o mistrzostwo norweskiej wygrał Hans Z u rrb rin - 
Szwajcarii. W pierwszym dniu za- I ger, uzyskując 222,9 pkt. Drugie 
wodów rozegrano trzy konkurencje, i miejsce zajął Georg Keller, k tó ry
które w y łon iły  nowych mistrzów 
kraju.

Slalom męski wygrał K arl M oli­
tor, uzyskując w  dwu biegach łącz­
ny czas 2:10,4 min. Klasyfikacja w 
te j konkurencji wejdzie zarazem w 
skład kombinacji alpejskiej.

Szczepaniak 
nadal zawieszony

■ W a r s a  a w  a. Warszawski 
Okręgowy Związek P iłk i Nożnej 
zwrócił się do W ydziału Gier i 
Dyscypliny Pol. Zw. P iłk i Noż­
nej o zezwolenie dla Szczepania
ka (Polonia _ warszawa) . na
wzięcie udziału w  grach o pu­
char wiosenny.

tego, że dyskwalifika­
cja Szczepaniaka kończy Się w  
dniu 14 marca, prośbę W OZF’N 
załatwiono odmownie.

„Legia“  sprowadza C.F.R.
Warszawa. WKS „Legia“  W ar­

szawa ma zamiar sprowadzić na 
dwa mecze p iłk i nożnej doskona­
łą rumuńską drużynę CFR (Buka­
reszt).

Drużyna kolejarzy rumuńskich 
zajmuje pierwsze miejsce w  tabeli 
L igi.

oddał najdłuższy skok dnia — 68 m.
Hedi Schluneger, zdecydowana 

kandydatka na ponowne zwycięstwo 
w  kombinacji alpejskiej, w  której 
przez ostatnie dwa lata była m i­
strzynią  Szwajcarii, zwichnęła nog? 
w  kostce podczas treningu. Pod je j 
nieobecność slalom do kombinacji 
wygrała Bleyer w  czasie 1:53,9 min-

Z MISTRZOSTW NARCIARSKICH  
POLSKI W KARPACZU

Halina Stepek (Kraków) zdobyła 
I I I  miejsce w biegu zjazdowym
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